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Poznań, piątek 20 stycznia 1978

26 bm. posiedzenie 
Sejmu PRL

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 14 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 26 stycznia 
1978 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:

• sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej w spra­
wne obsadzenia mandatu w Okręgu Wyborczym nr 15 w 
Gdańsku;

• informację Rady Państwa o działalności rad narodowych;
• informację o wdrażaniu Kodeksu Rracy;
• zmiany w składzie osobowym komisji sejmowych;

WOJCIECH JARUZELSKI NA OBRADACH WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W POZNANIU

Dalszy pomyślny rozwój regionu 
celem poznańskiej organizacji partyjnej Plenum CRZZ

Jerzy Zasada poncwnie I sekretarzem KW

315 delegatów, reprezon 
tających 111-tysięczną or­
ganizację PZPR wojewódz 
twa poznańskiego, zapeł­
niło wczoraj Anię UAM. 
Oklaski towarzyszyły wej­
ściu na salę członka Biura 
Politycznego KC, ministra 
obrony narodowej gen. ar 
mii Wojciecha Jaruzel­
skiego i I sekretarza KW 
Jerzego Zasady.

— W poczuciu pełnej odpo­
wiedzialności przed partią, 
przed społeczeństwem, rozpo­
czynamy naszą Wojewódzką 
Sprawozdawczo - Wyborczą 
Konferencję PZPR — zagaił 
obrady Jerzy Zasada, — Umo 
źli w i ona wnikliwą ocenę 
osiągnięć i niedostatków we 
myjsikich dziedzinach jHtśźe- 
go życia. stancrwi>mv bowiem 
forum pełnego nraekroju śro- 
dowisfe i zawodów. Oczekuje­
my rzetelnej odnowiedżi na 
pytanie, co zrobiliśmy dla wy­
konania uchwały VII Zjazdu 
partii i co mamy do zrobienia, 
ąby przyczynić się do jeszcze 
intensywniejszego rozwoju wo 
jewództwą. To będzie ■ navv 
progtram działania, z któr&eo 
rezultatami pójdziemy na VIII 
Zjazd PZPR.

I sekretarz KW powitał de­
legatów, Wojciecha Jaruzel­
skiego oraz obecnych na kon­
ferencji kierowników: Wydzia 
bi Rołnego i Gospodarki 2vłv- 
ncściowęj KC — Jerzego Wąj 
teckiego, Wydziału Kultury

— Bogdana Gawrońskie­
go. pro?. Pawła Bożyka — kie 
•Wnika zespołu doradców ncn 
nowych I sekretarza KC, mi- 
^tra handlu wewnętrznego i

— Adama Kowalika,

EGZEKUTYWA KW PZPR
Józef Cichowlas, Stanisław Cozaś, Czesław Gałgan, Ja- 

n*na Hirsch, Kazimierz Jankowski, Czesław Kończał, Ta- 
óeusz Kuraś, Edward Łukasik, Jerzy Małecki, Zbigniew 
Mika. Jan Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz, Franciszek No- 
wak, Maria Rynkiewicz, Józef Seibisz. Władysław Slebo- 
óa, Józef Świtaj, Bogdan Tynecki, Bogdan Waligórski, 
Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz.

SEKRETARIAT KW PZPR j
I sekretarz — Jerzy Zasada; sekretarze — Czesław Gał­

gan, Maria Rynkiewicz, Józef Seibisz, Józef Świtaj, Bog­
dan Waligórski; członkowie Sekretariatu — Franciszek 
•Nowak — przewodniczący WKKP, Stanisław Komorni- ; 
czak — kierownik Wydziału Organizacyjnego KW. ‘i

Fragment »aC obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniu.
Fot. — IŁ Kamza

przedstawicieli bratnich slrcn 
nicbw: p.r?.ewodn.iczą^ WK 
ZSL — Walentego Kołodziej­
czyka, przewodniczącego WK 
SD — Zbigniewa Kmieciaka, 
weteranów ruchu robototeze- 
go, zaproszonych gości.

Wctjewódzflra Konferencja 
PZPR roŁooczęła swe robocze 
obrady. Referat Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu wygło­
sił I sekretarz Jerzv Zasada, 
(Skrót zamieszczamy na str. 2).

Sprawozdanie to było pod­
stawą do dyskusji. Koleino za 
bierali głos: Kazimierz Wider 

ski, Bolesław Wicenty, Stani­
sław Cozaś, Beiion Miśkic- 
wicz, Kazimierz Jankowski. 
Grażyna Plucińska, Kazimierz 
Szymanowski, Jerzy Małecki, 
Krystyna Nowak, Anna Wa­
chowiak. Jan Nowak, Zenon 
Salwa, Feliks FornaJczyk, Ar­
kadiusz Łęgowski, Bogdan Ty 
neckt Józef Januszewski, Raj­
mund Goździerski. Andrzej 
Dziasek i Stanisław Mylko; 
przedstawiciele różnych rejo­
nów j środowisk: od brygadzi­
sty z HCP, rolników indywi- 
duaŁnych i spółdzielców’ — po 

przedstawicieli nauki i śro- 
dowŁsk twórczych, od działa­
czy partyjnych i gospodar­
czych — po lekarzy, himdlow- 
ców i studentów.

Gdyby stukać jednej spój­
nej myśli tych róśsitocódnych 
wystąpień była ona zawarta 
w h^le, widniejącym na sa­
li obrad: „Dalszy ^myśiny 
rozwój narodu najwyższym ce 
lem pacTii”. Problemy przemy 
słu, roln ietwa, zaopatrzenia 
rynku, budownictwa,. ocbrony 
zdrowia, nauki i wychowania,

Dokończenie no str. 2

9 projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

ZEBRANIA KLUBÓW POSELSKICH

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 26 stycz­
nia br. (czwartek) o godz. 9 w gmachu Sejmu, Sala Kolum­
nowa.

Tego samego dnia odbędzie się zebranie Klubu Poselskie* 
go ZSL, o godz. 9 w gmachu Sejmu, sala 118.

Zebranie Klubu Poselskiego SD nastąpi 25 bm. (środa) « 
godz. 16 w gmachu Sejmu, sala 101. (PAP)

Zadania związków zawodowych 
i samorządu robotniczego

W Warszawie obradowało 
wczoraj Plenum CRZZ, które 
go głównym tematem były za 
dania zwiajzfców zawodowych 
i samczą,da rę.botaIcKePo w 
reafcaęii postanowień II Kra 
jowej Koinferencji PZPR. Na 
poeiedzęnie zararoseono przed­
staw icielfi szeregu dużych za- 
kładćw pracy i organizacji spo 
łecznych. Za najważniejsze aa 
danie związkowe CRZZ uzna 
la wykorzystanie wszystkich 
rozerw d la potnego wykon a- 
nra zadań planu tegorocznego.

Przebudowa wielkiego pieca nr 3 

w Kombinacie im. Lenina
Skipem Hctetczego Przed- 

siębiorstwa Remontowego po- 
żestało jeszcze tylko 100 dni 
do zakoń-azenda przebudowr 
wieSŁiego pieca n-r 3 w Kom- 
bnacie im. Lenóna. Ga rozpo­
częcia tego bezjpreeedensowe- 
go w naszym butnictiwio przed 
sięnwzieeia technicznego wpły­
nęło 46 dnś. W tym czasie za- 
kcńozono pierwszą tego typu 
w kraju eoerację usunięcia z 
wneirz-g niecą (przy pomoce 
maft-eria.łów wybwhowvch) 400 
ton zasbigłej lawy żelaza — 
taw. „wOca”. Te trudne pra­
ce nrzęarcwatd&cno w warun- 
k?óh nieprzerwanej efcftołoaia 
di 4 owcsitał^cgi wielkich nie 
cćw. Tak w‘ec otwarty został 
dostęp do 10-w^sżwoweyo — 
sikającego na wysokość 1

Współpraca przygranicznych 
rejonów Polski i NRD

Współpraca przygranicznych 
rejonów Polski i NRD była 19 
bm. tematem narady w Mi­
nisterstwie Administracji, Gos 
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska, która odbyła się z 
udziałem przedstawicieli pol­
skich województw przygrani­
cznych i szeregu resortów, m. 
in. kultury, handlu, komuni­

dla podniesienia społecznej e- 
'fefctywnoścć działalności gcs.po 
datrccej. Szczególnie ważna ro 
la przypada tu safmorządofwi 
Tobotniczeimu i związkowej 
kontroli społecznej, socjalisty 
cznesnu ws pófeawodn wu pra 
cy i racjonalizacji pracowni­
czej. Gd tej aktywności w o?- 
romrej mierze zależy urzeczy 
wetniarre propozycje nowych 
rozwiązań socjalnych wysu­
niętych na II Krajowej Kon­
ferencji PZPR. (PAP) 

nięfrra' — trrerra pieca,' k^r 
będzie w całości, wymieniony.

Równocześnie roapoazął się 
demicrotaż ważących po 3 tony 
200 chłodnic pancerza pieca. 
Montowana jest też ogromna 
dodatkowa konstrufkcia —tew. 
„słupy Herkwitesa”. które przej 
mą obciążenie górnej części 
pieca.

Roboty trwają d®’eń ' noc. 
Na niektórych odcinkach bcy 
gady HPR uzyskały nawet 
pewne wyprzedzenia, w stosun 
ku do i tak barrdizo napiętych 
harmonogramów. Po przebu- 
d-cwiie p;ec zwiększy pojem-: 
neść o 333 metry sześcienne, 
dostarcz snąc rocznie o 200 000 
ton surówki wiecei niż przed 
modemizaicją. (PAP) 

kacji i rolnictwa. Dokonano 
na niej oceny dotychczasowej 
współpracy okręgów i woje­
wództw po obu stronach Odry 
i Nysy Łużyckiej m. in. w za 
kresie planowania przestrzeń 
nego, usług i handlu, gospo­
darki wodnej, kultury, spor­
tu i wypoczynku oraz komu- 
nScacji i żegluga pasażerskiej.

Sztandar dla harcerzy

Obchody 33 rocznicy 
wyzwolenia Konina

, Wczoraj w Koninie ohcho- 
®’ono 33 rocznicę wyzwolenia 
Piasta spod okupacji hitlerow 

Wieczorem w "Wojewó- 
e?kim Domu Kultury odbyła 

akademia z udziałem I 
J^retarza KW PZPR Tadeu- 

Za Grabskiego, wojewody 
fińskiego Henryka Kaź- 
-Srczaka. Przybyli przedsta- 

^'łciele władz wojewódzkich, 
i’cia gospodarczego i społecz

Obecny był minister peł- 
konsul generalny 

W Poznaniu, Nikołaj Gu-

Przed południem w hali 
sportowej ponad 2 000 harce­
rzy, instruktorów, przyjaciół 
harcerstwa — uczestniczyło 
we wręczeniu organizacji har 
cerskiej sztandaru, wraz z na 
daniem imienia Budowniczych 
Zagłębia Konińskiego. Sztan­
dar z rąk I sekretarza KW 
PZPR przyjął komendant 
Chorągwi Konińskiej Jan Ma 
ciejewski. . Został on ufundo­
wany przez mieszkańców wo 
jewództwa w uznaniu zasług

-■" Dokończenie na str. I

41 dzień lotu
orbitalnego

Kosmonauci Rcmaniemko i 
GreczSco rozpoczęli wczoraj o 
godz. 5 rano czasu wairszaw- 
skiego 41 dzień lotu orbitalne­
go i drugi dzień realizowania 
eksperymentu .Jladuga”, oole- 
gającego na badaniu bogactw 
•naturalnych Ziemi przy pomo­
cy zdjęć wykonywanych si>e- 
cjakią aparaturą fcitograficz- 
ną. Pierwszy eksperyment z 
tą aparatura wykonaną przez 
zakłady Zeissa w Janie, prze- 
prcwadEono półtora roku te­
mu na statku „Sojuz 22’’. ale 
wówczas chodziło jedynie o 
wypracowanie metody robie­
nia zdjęć, z których każde óbe: 
mu.ie obszar Ziemi o wymia­
rach 165X220 km. (PAP)

krótko +• krótko + krótko +* krótko + krótko + krótk

Eksploatacja Rbiom&owców
19 bm. zakończyły się w Szcze­

cinie trzydniowe obrady sxałej 
komisji do spraw tankowców Mie 
dzynarodowego Zrzeszenia Arma­
torów (INSA), organizacji skupia­
jącej armaterów państw socjalis­
tycznych oraz Indii. Głównym te­
matem obrad były problemy le­
pszej i bardziej ekonomicznej eks 
ploatacji floty zbiornikowców w 
transporcie morskim.

Wymiana listów
Jak podano obecnie w Bonn, w 

końcu ubiegłego roku kanclerz 
RFN H. Schmidt i prezydent USA 
J. Carter wymienili listy, których 
treścią były głównie sprawy po­
lityki gospodarczej i walutowej.

Uwada ie wymiana Msłbw bę­
dzie kontynuowana.

Rozmowy w Pilenia nie
W Phenranie rozpnezgły się w 

czwartek rozmowy między prze­
bywającą tam z oficjalną wizytą 
przyjaźni radziecką delegacją par 
tyjno-rządową z D. Kunajewem 
na czele a partyjno-rządewą de­
legacją KRLD, której przewod­
niczy Pak Sen Czer.

Premier Francji w Pekinie
Premier Francji R. Barre przy­

był w czwartek z 5-dniową ofi­
cjalną .wizytą do Pekinu. Przepro 
wadzi on tutaj rozmowy na te­
maty politycar.e i gospodarcze. 
Ich przedmiotem będą m. in. pro­

jektowana w tym roku wizyta 
prezydenta Francji V. G. d’Estamg 
w ChRL oraz kwestia rozwoju 
stosunków handlowych obu 
państw’.

Spadek produkcji stali
Jak wynika z raportu cpubliko- 

w^anego w Bruksela przez Między­
narodowy Instytut Żelaza i Stall, 
światowa produkcja stali spadła 
o 0,5 procent w 1977 roku i wy­
niosła łącznie 673,1 min ton. Naj­
większy spadek produkcji stali 
odnotowano w wysoko uprzemy­
słowionych krajach zachodnich 
natomiast wyraźny wzrost — 
stwierdza dokument — w krajach 
socjalistycznych i w Trzecim 
Swlecic.



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 28 I 197|

Dalszy pomyślny rozwój regionu Solidną pracą i rzetelnym wysiłkiem
celem poznańskiej organizacji partyjnej tworzymy dobrobyt społeczeństwa

j Dokończenie ze str. 1 
rPnpateywano wszechstronnie 
i krytycmće. Jeśli była mowa 
o sukcesach, to głównie jako 
o potwierdzeniu wykorzysta­
nych możliwości w dpiałaniiu 
minionych dwóch lat, jako o 
satysfakcji, która bywa tym 
więtksea, im większa jest ska­
lą trudności do pokonania.

Większą część dyskusji po­
święcono praktycznym zada­
niom. wytyczonym orzez II 
Krajową Konferencję PZPR. 
W przemyśle obowiązywać 
musi żelazna zasada oszczęd­
ności materiałów, surowców, 
pracy ludzi i maszyn, a zara­
zem ciągła poprawa warun­
ków socjalnych załóg. Jaik to 
czynić dzielili się doświadczę 
niami np. delegaci z HCP i 
„Polfy’’. Rolnictwo poznań­
skie, choć przodujące w kra­
ju*, ma jeszcze spore rezerwy 
bo przy dobrych średnich wy 
nikach. są jeszcze gminy, wsie, 
dobre ziemie, mające rezulta­
ty poniżej możliwości. Urucho 
mieniu w PGR bardziej złożo 
nych rezerw służyć musi da>l- 
sea roabujdowa bazy paszowej, 
zwiększenie stada matecznego 
bydła i trzody, rozwój drobiar 
stwa, rybactwa. Leosze warun 
ki pracy, życia i obsługi wsi, 
to stworzenie możliwości u- 
trzymania młodych i wzrost li 
ozebniości fachowej kadry roi 
nictwa. Takie przemiany są 
widoczne zwłaszcza w jego sek 
terze uspołecznionym.

Handel, usługi. ilustrują 
praktycznie rozwój gospodar­
czy kraju; ma.my coraz lepsze 
zaopatrzenie, coraz więcej róż 
pcrodnjToh świadczeń dla lud­
ności. Ale rynek to jeszcze 
nieustabilizowany. Konieczny 
jest ciągły wzrost dostaw to­
warów. duża dyscyplina zao- 
pakrzema. lepszą baza mate­
rialna handlu i usług oraz o- 
Farna o^aca ludzi zzc lady. 
Nawet cbieMywuiie trudnewa 
■rurki — wskazywano w dys- 
kiusśj — no. mrący budowla­
nych. oczbawlonych nieraz ma 
teriałów, można romnpęjszać, 
odwołując się do świadomość; 
prąeowrrPożei. Dcawcności nar 
tvjmej. Wiele jest jeszcze bo­
wiem manrotrawsitwa, braku 
poczucia dy®cyplkiy, odpowie 
dualności.

_ Sprawy świtadcmosc’. po- 
fetaw, amibicji i zaangażowania 
w realizacji programu partii 
przewijały się w całej dysku­
sja. Znaczna jest tu rola poz- 
nańskiego ośrodka, naukowe­
go; nątuczyciele młodej inteli­
gencji skutecznie wyposażają 
ją nie tylko w wiedzę, ale 5 
umiejętność życia, w serdecz­
ne związki z ktrajem i jego 
przysizłoścńą. której młode po- 
kolenie bedzfte budowniczym. 
Swą wychowawczą powin­
ność soelndają też organizac^ 
młodzieżowe, spełnia przede

wszystkim pairtia. — Partia — 
jak powiedział jeden z mów­
ców — to szkoła kształtowa­
nia charakterów.

Pc<zinańs*ka organizacja
PZPR przemówiła głosem swo 
ich delegatów, troskliwie bu­
dując nowy program działa­
nia.

— Wiemy jak poprawiać na­
sze życie — mówił inny z de­
legatów. — Chodzi tylko o to, 
żebyśmy to wszyscy robili je­
szcze lepiej-.

W dyskusji wystąpił rów­
nież Wojciech Jaruzelski.

Do stworzenia twórczej, ide­
owej atmosfery przyczyniać 
się będą w roku bieżącym 
wielkie narodowe rocznice; 
powinniśmy sprawić aby stały 
się one wielkim ładunkiem 
ideowo - wychowawczego od­
działywania zwłaszcza na mło 
de pokolenie Polaków, które 
znajdzie w nich swój rodo­
wód i lepiej pozna drogi two­
rzenia się naszej socjalistycz­
nej Ojczyzny.

Mówiąc o aktywności mię­
dzynarodowej naszego kraju i 
pozycji jaką odgrywa Polska 
u boku Związku Radzieckiego 
i innych krajów socjalistycz­
nej wspólnoty w utrwalaniu 
procesów odprężenia i pokoju 
— W. Jaruzelski podkreślił, 
iż ani na moment nie powin­
niśmy zapominać o istnieniu 
sił imperialistycznych i anty- 
odprężeniowych, co nakłada 
na nas obowiązek czujności i 
umacniania naszego potencja­
łu obronnego.

Wkraczając w 1978 rok —- 
powiedział na zakończenie W. 
Jaruzelski, mamy dobre roz-

stał ponownie Jerzy Zasada. . 
Przewodniczącym powołanej * 
na Plenum Wojewódzkiej | 
Komisji _ Kontroli Party L , 
nej również ponownie został ' 
wybrany Franciszek Nowak, | 
a przewodniczącym Wojewó­
dzkiej Komisji Rewizyjnej — ' 
Henryk Stach. |

Jerzy Zasada, w imieniu wo- I
jewódzkiej instancji partyj- । 
nej, podziękował dotychczaso- 
wemu sekretarzowi KW Bog- I 
danowi Gawrońskiemu, któ- । 
rego powołano na stanowisko 
kierownika Wydziału Kultury | 
KC, zą dotychczasową ofiar- । 
ną pracę we władzach partyj- . 
nych Poznańskiego. I sekretarz ' 
KW podkreślił w zakończeniu | 
obrad ogrom zadań, czekają- . 
cych członków partii woje- ' 
wództwa poznańskiego, a także | 
członków ZSL, SD i bezpar- . 
tyjnych w realizacji wytycz- ' 
nych II Krajowej Konferencji I 
PZPR. 1

Na zakończenie odśpiewano 
,Międzynarodówkę”.

Podczas przerwy 
dach Konferencji

w obra-
delegacja

poznanie kierunków dróg
rozwiązywania stojących przed 
nami, złożonych problemów i 
pełną świadomość realnej 
szansy wykonania wszystkich 
tvch zadań obecnej dekady lat 
siedemdziesiątych, które wy­
nikają z programu VII Zjazdu. 
Szansę tę stanowią ofiarne i 
wykształcone kadry, nieporów 
nywalnie wvższv poziom sił 
wytwórczych, siła i boiowość 
naszei partii — przewodniczki 
narodu.

Wole wód zka Konferencja
PZPR wybrała władze na no-
wą kadencie: 101 członków
Komitetu Wojewódzkiego, 35 
zastępców oraz 25 członków 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej. (Skład osobowy poda- 
jemy w innym miejscu). Pod­
jęła również uchwałę, która 
zawiera główne kierunki dzia­
łania dla rozwoiu życia spo­
łeczno - ekonomicznego woje­
wództwa.

Na swym pierwszym ple­
narnym posiedzeniu członko­
wie Komitetu Wojewódzkiego 
wybrali Fgzekutywe i Sekre­
tariat KW. I sekretarzem zo-

CZŁONKOWIE KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

Edmund Antkowiak,
Barbara Baraniak, Danuta Berent, Rajmund Białczyk, Zenon 

Budner,
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Janina Perkowska, Zbigniew Deszczyński, Stanisław Droż- 

dżyński,
Izabela Eliasz,
Jan Filipiak, Jerzy Filipiak, Feliks Fornalczyk, Krystyna Fra- 

niak,
Czesław Gałęan, Danuta Gmerek, Halina Gnmr, Stanisław 

Górski, Alojzy Grygiel,
Janina Hirscb, Irena Hypka,
Marian Jakubowicz, Teodor Jakubowski, Kazimierz Jankow­

ski, Zenon Jaśkowiak, Barbara Jęchorek, Maria Jóźwiak,
Franciszek Kaczmarek, Bernard Kamiński, Czesław Katner, 

Stanisław Każmierczak, Zbigniew Kiszkurno, Marian Klewen- 
hagen, Miron KolasińSki, Stanisław Komorniczak, Marian Ko- 
sicki, Czesław Kończal, Włodzimierz Kowalski, Feliks Kozłow­
ski, Tadeusz Krepski, Urszula Krzysiak, Tadeusz Kuraś,

Edward I.ukasik,
Jerzy Małecki, Zygmunt Marcinkowski, Jerzy Mendel. Mie­

czysław Michalak, Zbigniew Mika, Kazimierz Mikołajczak, Jan 
Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz,

Maria Nadolna, Zbigniew Napierała, Franciszek Nowak, Jan 
Nowak. Józef Nowicki,

Leon Orlikowski,

Skrót wystąpienia Jerzego Zasady

Dzisiejsza konferencja za­
myka kolejny etap działalno­
ści wojewódzkiej organizacji 
partyjnej oraz w życiu całe­
go społeczeństwa naszego re­
gionu. Stanowi to stosowną 
okazję do rzetelnej i obiekty 
wnej oceny dużego dorobku 
osiągniętego w minionych

podslawę dalszego rozwoju 
produkcji zwierzęcej, pozwo­
liło na odbudowę pogłowia 
zwierząt gospodarkich oraz u- 
trzymanie tendencji dalszego 
jej wzrostu. Pracowici ludzie 
poznańskiej wsi w pełni wy-

I dwóch latach oraz wskazania 
। słabości i błędów, którvch nie 

zdołaliśmy uniknąć. Obrady 
I naszej konferencji odbywają 
. się po II Krajowej Konferencji

PZPR, która dokonała wszech 
| stronnej oceny realizacji U- 
| chwały VII Zjazdu partii. Pb- 
। znańska wojewódzka organi- 
' zacja partyjna poszła na TI 
| Krajową Konferencję z poważ 
■ nym dorobkiem ideowo-poli- 
' tycznym i społeczno-gospodar 
| czym. Umocniła się socjalisty 
। czna świadomość naszego spo 
' łeczeństwa, czego wyrazem 
| jest wzrost szeregów partyj- 
। nych. Dzisiaj organizacja na- 
' sza liczy 112 tysięcy członków 
| i kandydatów, z czego ponad 
। 54 procent stanowi trzon ro- 
' botniczo-chłopski.

konali 
plany 
mięsa, 
ponad

i przekroczyli roczne 
skupu zboża, mleka i 
Sprzedali oni państwu 
160 000 ton żywca i

Jedną z

młodaieży województwa prze- 1 
kazała na ręce Wojciecha Ja- | 
ruzefiiskiesgo i Jerzego Zasady i 
meldunek o wynikach pracy ' 
i naufci oraz zobowiązaniach, | 
złreEiliacwamyah przez młodych , 
po VII Zjeźdzóe PZPR. W mel 1 
denku wymieniono m. in. war I 
tość 348 miłn zł wypracowa- , 
nych w Turnieju Młodych Mis 
tirzów Gospodarności; dodatko |
wą produkcję tcwarów. na i 
eksport, wartości 317 min zł;
zg los zen i e 6110 wn ioskó w 
c j onakiizator sk ich; pen ad

ra-
75 | 

min zł wartości czynów spo- .
łącznych w akcji żniwnej

spraw, której
podstawowych 
poświęcaliśmy

dużo uwagi, jest doskonalenie 
pracy partii, umacnianie jej 
kierowniczej roli i pogłębianie 
działalności ideowo-wychowaw 
czej. Nasze instancje partyjne 
w miastach i gminach pracu­
ją coraz lepiej, stają się pra­
wdziwym kierowniczym ogni­
wem na swoim terenie.

Zakłady przemysłowe wo­
jewództwa poznańskiego po­
myślnie wykonały zadania 
planowe minionych dwóch lat. 
Produkcja przemysłowa osiąg 
nęła poziom 110 miliardów zło 
tvch, zwiększając się w po­
równaniu z rokiem 1975 o 
blisko 24 procent. Uzyskany 
przyrost produkcji był w ca-

wykopkowej; zbudowanie pod | 
patronatem młodaieży 541 mię , 
szkań i 6 domów stiudcnckich. 1 łńści wynikiem wzrostu wy- 
Dodnoszenie kwailifikacj j. z.a-. | dajności nracy, przy zatrud- 

' " " . nieniu niższym od planowa-wcdowyah, zbiórka s<uirowców
wtómycib. crgąn.iz.acja f,wypo­
czynku dla 69 000 młodzieży, 
to dailsze przykłady zawodo­
wej i społecznej aktywności 
członków młodzieżowych orga 
migacji.

W imćenóu wojewódzkiej ot
ganizacj i PZPR 
KW serdecznie

I sekretarz

nego.
W budownictwie mieszka­

niowym ubie°łe lata, a zwła­
szcza rok 1977, bvły niełatwe. 
Kłopoty materiałowe i sprzę­
towe stworzyły napięcia i 
trudne svtuacje. Dzięki dużej 
ofiarności pracowników bu­
downictwa. plany roczne zo-

za ten zmaczący ich udział w 
rozwodu Poznańskiego, (źs)

podziękcwał [ stały jednak wykonane. Tvlko

Wojewódzkie 
Snrawozdawczo
PZPR 
równ ież 
działem 
cznego.

odbyły

Konferencje 
- Wyborcze 
się wczoraj

w Przemyślu z u- 
członka Biura Pn]itv- 
sekretarza KC PZPR

— Stefana Olszowskiego i w 
Wałbrzychu z udziałem człon­
ka Biura Po1:tvcznego. sekre­
tarza KC PZPR — Stanisława 
Kani.

w ubiegłym roku budowlani 
I przekazali do użytku dwa żł^b 

ki i osiem przedszkoli, a tak-
I że trzy domy akademickie.

Rolnictwo województwa no 
I znańskiego osiągnęło dobre wy 

niki w produkcu roślinnej i
I zwierzęcej. Wśród różnych 

poczynań w zakresie odbudo-
I wy pogłowia zwierząt gosno- 
. darskich z dużvm powodze- 
1 niem rozwiązywaliśmy problem 
. własnej bazy paszowej, szcze- 
' golnie poprzez wzrost uprawy 
. areału kukurydzy do 58 000 
* hektarów. Stworzyło to dobrą

310 000 000 litrów mleka, zaj­
mując pierwsze miejsce w 
kraju w produkcji towarowej 
na jeden hektar użytków rol­
nych.

Odnotowując z satysfakcją 
nasze osiągnięcia pamiętamy 
zarazem, że powinnością ko­
munistów jest nieustanne po 
szukiwanie coraz lepszych roz 
wiązań. Właśnie dlatego uka­
zujemy braki i niedociągnię­
cia. Należy do nich brak re­
alizacji zadań przez niektóre 
przedsiębiorstwa, marnotraw­
stwo i bałagan na niektórych 
budowach. To są materialne 
przejawy złej roboty, nie li­
cującej z tradycyjną poznań­
ską rzetelnością i gospodar­
nością. Mimo osiągnięć w roz 
budowie i kształtowaniu skła 
du socjalnego partii i tutaj 
widzimy sporo słabości. Wśród 
nich za najważniejszą i wy­
magającą szczegółowej uwagi 
uważamy pozycję partii na 
wsi poznańskiej. Znaczniejsze­
go postępu winniśmy też do­
konać w umacnianiu partii 
wśród studentów. Perspekty­
wy rozbudowy poznańskiego 
ośrodka naukowego i akade­
mickiego sprawiają, że znaczę 
nie tego problemu będzie co­
raz większe. Istnieją wszel­
kie warunki do pomyślnej re 
alizacji tego zadania. Mamy 
w województwie liczną armię 
młodvch, pełnych zapału i e- 
nergii członków socjalistycz­
nych związków młodzieży poi 
skiej. głęboko przywiązanych 

' do partii i jej ideologii.
W procesie wychowania 

młodych pokoleń zgodnie z 
ideałami socjalizmu ogromną 
rolę spełnia nasze ludowe Woj 
sko Polskie. Młodzi ludzie po­
wracający z wojska do fabryk, 
instytucji, na wieś — są w 
pełni dojrzali.

W naszej codziennej pracy 
wielkie znaczenie przywiązu­
jemy szczególnie do kadr. Żde 
cudowanie zwalczamy wszel­
kie przejawy sobiepaństwa, 
zarozumialstwa, braku odpo­
wiedzialności i nierzetelnego 
traktowania swoich obowiąz­
ków. Uważamy niezmiennie, 
że im wyższe stanowisko — 
tvm wyższe, wymagania, więk 
szv zakres obowiązków.

Taka nolityka kadrowa znaj 
duje nełną aprobatę ludzi pra 
cy. Wychodząc z tego samego 
założenia troszczymy się o 
stałą poprawę warunków so- 

t cjalno-bytowych załóg pra-

cowniczych. Staramy się 
własnym zakresie łagodzić 
skutki rozmaitych niedomagań 
rynku. Czynimy to poprzez 
stałą troskę o to, aby węgiel, 
cement i inne produkty tra­
fiały do tych, którzy swą pra 
cą najlepiej je wykorzystają. 
Niektóre problemy wymagają 
jednak lepszego, bardziej prze 
myślanego i precyzyjnego pia 
nowania i dystrybucji. Ocze­
kujemy tutaj skutecznych 
działań aparatu państwowego 
i gospodarczego.

Przed nami jeszcze wiele 
pracy. Projekt uchwałv Kon­
ferencji nrezentuje szeroki ze 
staw najważniejszych zadań 
oraz sposobów i metod ich 
realizacji. Został on wszech­
stronnie przedyskutowany z 
członkami partii, z aktywem 
oraz poddany wnikliwej kon­
sultacji społecznej. Pragnie­
my. abv — po wzbogaceniu o 
wnioski i uwagi z dzisiejszych 
obrad — uchwała naszei Kon 
ferencji stanowiła platformą 
kamoanii wyborczej do rad 
narodowych w województwie 
poznańskim. Liczymy na rze­
telny, zaangażowany udział 
każdego komunisty i wszyst­
kich ludzi pracy regionu w 
jej urzeczywistnianiu.

Prawda o źródłach naszych
osiągnięć 
gdybyśmy 
przeszłości.

byłaby nienełna, 
nie pamiętali e 
o naszym rodo-

wodzie historycznym i polity
cznym. 
skich 
owców. 
wybrali 
dziełem

.Test on dziełem wl- 
komunistów. PPR- 
którzv przed 35 laty

żołnierzy

socjalizm. Jest on 
tych setek i fvsiecv 

ludowego Wojska
Polskiego, funkcionariuszr Mi­
licji Obywatelskie! i Służbv 
Bezpieczeństwa. którzv oddali 
swe żncie i zdrowie za wyz­
wolenie kraju i umacnianie 
władzy ludowej. Jest ten ro- 

. dowód dziełem'i zarazem nom 
nikiem chwały tvsięcv boha­
terskich ludzi radzieckich, któ 
rzv spoczęli na zawsze rów­
nież i na poznańskiej ziemi.

Jednym z najwiekszvch bo­
gactw partii jest jej liczny i 
ofiarnv aktyw. Cenimv wyso­
ko fakt, że razem z rami są 
starzy komuniści, KPP-owcy, 
którzv pomagaja nam swóim 
nartvjnym doświadczeniem. 
Są z nami nailensi patrioci, 
którzy pr-md 60 laty w Pow­
staniu Wielkopolskim i w 
powstaniach śląskich dawali 
wyraz swego zaangażowania 
w walce o Polskę. Obok nich 
i razem z nimi pracuje młod­
sze pokolenie aktywu partyj­
nego, który swą wiedzę i do­
świadczenie zdobywał tuż w 
warunkach Polski socjalisty­
cznej. Ta jedność pokoleń w 
pracy dla Polski jest gwaran­
cja pełnej realizacji zadań, 
jakie sobie dziś wyznaczamy.
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Wpisany
Gdzie trzech Polaków, tam pięć 

różnych, albo i więcej poglądów — 
mawiano i mawia się u nas, nie 

bez dozy racji. Ale też godzi się stwier­
dzić. iż ostatnie półwiecze dostarczyło 
Lech i tam mnóstwo sposobności do ucze­
nia się realizmu, co spowodowało spore 
zmiany w sposobie myślenia rodaków. 
Polacy roku 1978 gotowi się spierać o za- : 
lety i wady „Fiacika” natomiast są zgod­
ni w pryncypiach polskiej racji stanu. 1

Jest to ważkie znamię naszego czasu, i 
nad którym mało kto się zastanawia, po- ' 
chłonięty codziennością. A przecież nie 
tak dawno, bo w bieżącym stuleciu, nie < 
znajdowały powszechnego oddźwięku 
nawoływania najświatlejszych umysłów 
o jedność narodu, choć ówczesnym po­
koleniom najpewniej równie drogi był ’ 
los ojczystego kraju jak obecnie nam.

W latach międzywojennych, gdy trwa­
ło scalanie ziem długo cierpiących pod 
zaborami, gdy w trudnych warunkach 
wewnętrznych i przy rosnącym zagroże­
niu ze strony militaryzujących się Nie­
miec umacniała się polska niepodległość, 
stopniowo torowała sobie drogę do świa­
domości obywateli idea współdziałania, 
idea frontu ludowego, wysunięta przez 
międzynarodowy ruch komunistyczny. 
Front ten, pomyślany jako zapora prze­
ciwko narastaniu pośrodku Europy sił 
agresywnego faszyzmu, miał zarazem na 
celu walkę o swobody demokratyczne i i 
prawa ludzi pracy.

Gdy. począwszy od września 1939, hit­
lerowskie dywizje opanowały większość 
naszego kontynentu, dla narodów Euro­
py sprawa życia lub śmierci było sta­
wianie oporu okupantowi. Wówczas ha­
sła działających w podziemiu komunis­
tów, nawołujące do jednoczenia się w na­
rodowym froncie dia skuteczniejszego 
przeciwstawiania się najeźdźcom, znala­
zły nowy wyraz w zmienionych warun­
kach.

Na ziemiach polskich 35 lat temu PPR 
y/ystąpiła z apelem o utworzenie najsze­
rzej rozumianego frontu narodowego, 
mającego na celu walkę z hitlerowskim 
okupantem, przygotowanie programu re­
form społecznych oraz wyrzeczenie się 
wrogiej Związkowi Radzieckiemu poli­
tyki. Jednakże idea ta. przedłożona przez 
polskich komunistów Delegaiarze Rządu 
na Kraj, związanej z emigracyjnym rzą­
dem londyńskim, nie zastała przez ten 
obóz zaakcentowana.

Wrócono do niej w roku 1944. W mia­
rę wyzwalania ziem polskich, myśli o 
utworzet?™ frontu narodowego przydano

w polski krajobraz
do zagospodarowywania ziem odzyska­
nych. Z biegiem czasu, w miarę postę­
pujących przemian społeczno-gospodar­
czych, w oparciu o dokonane w roku 1948 
zjednoczenie polskiego ruchu robotnicze­
go, treścią idei frontu narodowego sta­
wało się skupianie obywateli wokół bu­
dowania podstaw socjalizmu. Nieco póź­
niej zrodził, się trójpartyjny sojusz Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ze 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym 
i Stronnictwem Demokratycznym, stano­
wiący po dzień dzisiejszy trzon frontu 
narodowego w naszym kraju, przy za­
chowaniu kierowniczej roli PZPR.

Formy zinstytucjonalizowane, zbliżone 
do znanych nam współcześnie, nadano 
frontowi narodowemu w kilka lat póź­
niej. Dodajmy wszakże, iż od zarania ist­
nienia miał on w Polsce ludowy charakter 
i spełniał rolę ideowej siły przeciwstaw­
nej wszelkim poczynaniom wrogim wo­
bec Polski Ludowej, usiłującym pow­
strzymać postępy w budowie socjalizmu, 
zamierzającym zakłócić pokój. Istotną 
zmianę, polegającą na utworzeniu komi­
tetów Frontu Narodowego, przyniosła 
kampania wyborcza do Sejmu w roku 
1952. Zapewne niewielu Czytelników pa­
mięta dokładniej wydarzenia sprzed 
ćwierćwiecza, przeto przypomnijmy, iż 
ogniwa FN powstały z komitetów wy­
borczych oraz działających wtedy (okres 
zimnej wojny) komitetów obrońców po­
koju

Potem znaczącymi datami w rodowo­
dzie dzisiejszego Frontu Jedności Naro­
du stały się lata 1956 oraz 1971. Po prze­
łomie październik owym naZały nierów'- 
nie pomyślniejsze warunki dla konsoli­
dowania społeczeństwa wokół urzeczy­
wistniania nowych zamierzeń społeczno- 
gospodarczych; od tego czasu datuje się 
zmiana nazwy Frontu Narodowego na 
Front Jedności Narodu, a przede wszyst­
kim zasadnicze poszerzenie jego oddzia­
ływania na sferę obywatelskich inicja­
tyw. obyczajowości świeckiej, kwestie 
wychowawcze. Jednakże szczególne oży­
wienie działalności wiązać należy ze 
zmianami grudniowymi, z przełomem lat 
1970/1971. Wykrystalizowało się wówczas 
wyraźnie naczelne hasło, przyświecające 
poczynaniom FJN: umacnianie moralno-

patriotów — jest doniosłym wycinkiem 
naszych nowożytnych dziejów.

Jeśli posłużymy się słowami przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, wypowiedzia­
nymi ostatnio, wypadnie określić minio­
ne dziesięciolecia mianem pogląd Or 
wej lekcji, ukazującej jak w jedno 
splata się interes ludowego państwa i je­
go obywateli.

Czyż nie przyjmujemy wkraczania w 
trzydziesty trzeci rok pokoju w Europie 
jako czegoś oczywistego? A jest to histo­
ryczny precedens, iż „stary kontynent” 
zwykle nabrzmiały konfliktami, przeży­
wa teraz okres pokoju ciągnący się do­
tychczas przez jedną trzecią wieku. Czyż 
nie jesteśmy — przynajmniej starsi spo­
śród nas — świadkami radosnego faktu, 
że Polska stała się w przeszło dziewięć­
dziesięciu ośmiu procentach państwem 
jednolitym narodowościowo i liczy obec­
nie 35 milionów obywateli? Zdaje się to 
nam być faktem samym przez siebie zro­
zumiałym. choć jest to wynik dziejowych 
przemian w życiu narodu, między inny­
mi związany z powrotem Polski nad 
Odrę i Bałtyk, jak też znalezienia przez 
nią mejsca w socjalistycznej wspólnocie, 
opartej o siłę Związku Radzieckiego. 
I przyjmujemy również jako zwyczajna 
prawdę, że ponad połowa z nas ma mniej 
niż 28 lat, choć w zestawieniu ze struk­
turą społeczną innych narodów stanowi 
to dla nas optymistyczna zapowiedź dal­
szego. pomyślnego rozwoju.

Nie widzimy też nic szczególnego w 
nadawaniu realnych kształtów wielkim 
społecznym programom budowy miesz­
kań. reformowania oświaty, ogarniania 
opieką zdrowotną i socjalną coraz szer­
szych kręgów obywateli, poszerzania dzia 
łalności rozmaitych form samorządu. 
Wszystkie zaś te potężne zamierzenia, 
nakreślone wczoraj a urzeczywistniane 
dzisiaj, na pewno nie byłyby faktem do­
konanym gdyby nie moralno-polityczna 
jedność naszego społeczeństwa w dąże­
niu do "wspólnych, ogólnonarodowych ce­
lów.

Kraj ojczysty potrzebuje naszej akt- 
tywności i zaangażowania społecznego, 
jest to nasz patriotyczny obowiązek —

ZAJUEZlf
MÓWIĄ NASI KANDYDACI

— Wieś lat 
siedemdziesią­

ta | ■ | I tych wstydzi się, 
bL S g&E J że istnieją gos-

II k m podarstwa pod- 
M B R upadłe, nie da-

iyygm jące żadnej pro
dukcji roślinnej 

i zwierzęcej. Zawsze uważa­
łem, że szkoda ziemi, która 
nie plonuje. Wspólnie z Pań' 
stwowymi Ośrodkami Hodowli 
Zarodowej i gminną służbą 
rolną popularyzowaliśmy ho­
dowlę, pomagaliśmy rolnikom 
przy specjalizacji oraz obsa­
dzie obór wysokogatunkowym 
materiałem hodowlanym. Ta 
działalność przyniosła w gmi 
nie Wyrzysk soodziawane wy 
niki produkcyjne. Wspólnie z 
innymi objęliśmy nasze obo­
ry stałą kontrolą. Po śmierci 
ojca gosoodaruję siódmy rok. 
W mojej oborze stoi 16 doj 
nych krów, a niektóre dają 
rocznie ponad 5 000 litrów 
mleka.

Ma naszym terenie — w 
dolinie Noteci, która oczekuje 
na uregulowanie stosunków 
wodnych, co roku traci się 
wiele cennych pasz, a co za 
tym idzie, są znaczne straty 
w produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Wydoje mi się, że 
można by bardziej racjónal-

Fot. — Archiwum

nie wykorzystywać nadnąte- 
ckie łąki, gdyż tu są znacz­
ne rezerwy.

Z racji wykształcenia i 
społecznej pracy pomagam 
wielu rolnikom w gminie. Roi 
nicy z tej pomocy bardzo 
chętnie korzystają, gdyż mie 
li okazję przekonać się, że 
moje metody przynoszą wyso 
kie wyniki produkcyjne.

Wspólnie z innymi rolnika 
mi uważamy, że istnieje po­
trzeba zwiększenia kredytów 
inwestycyjnych i lepszego od 
działywania banków na pro­
dukcję roślinną i zwierzęcą. 
Tu między innymi leży klucz 
do specjalizacji gospodarstw.

Mówił PIOTR TOBOLSKI, 
członek Egzekutywy KMiG 
PZPR w Wyrzysku, mgr 
inż. rolnictwa, gosnodarują- 
cy na ponad 37 hektarach 
w Osieku, gmina Wyrzysk, 
województwo pilskie. (ryk)

politycznej jedności oraz 
tywności społeczeństwa.

Krótkie przypomnienie 
zdaje się celowe. Historia

rozwijanie ak-

genezy Frontu 
najnowsza ma

brzmią słowa najnowszej
Frontu Jedności Narodu w 
nadchodzącymi wyborami do 
dowych. Oto i aktualne hasło

Sądzę, że trafnie wybrano

deklaracji 
związku z 
rad na.ro- 
dnia.
przed laty

to do siebie, że na ogół nie jest odnoto­
wywana w świadomości współczesnych

formułę Bloku Stronnictw Demokratycż- A przecież nadanie zorganizowanej po- 
nych (PPR. PPS, SL i-SD); a programem stąci światłej, liczącej stulecia idei na- 
frontu było arganlaowanie wszystkich rodowej, jaką była myśl o potrzebie 
patriotyfc-zbych sił do odbudowy kraju i utworzenia szerokiego frontu polskich

godło Frontu Jedności Narodu: kontur 
granic Polski z wpisanymi, na tle naro­
dowych barw, literami FJN. Pokolenia 
wpisywały je w nasz krajobraz, my — 

, urzecz ywisłn iam y.

WIESŁAW PORZYCKI

Przed światowym kongresem

W Poznaniu odbędzie się 
spotkanie krystalografów

Do najważniejszych spotkań uczonych z całego świata, które W 
bieżącym roku zorganizowane zostaną przez poznańskie środowisko 
naukowe, należeć będzie Międzynarodowe Sympozjum Krystałoche- 
mii Organicznej. Odbędzie się ono w Dymaczewie od 30 lipca do 
1 sierpnia j poprzedzi XI Światowy Kongres Krystalografii, organi­
zowany w Warszawie od 3 do 12 sierpnia bieżącego roku. Wybór 
Poznania, a dokładniej — Instytutu Chemii Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza — jako organizatora międzynarodowego spotkania kry­
stalografów wynika z faktu, że w tej właśnie placówce narodziła się 
polska krystalochemia organiczna. Tu również prowadzono pierwsze 
w naszym kraju prace w zakresie badań strukturalnych związków 
organicznych. (ar)

LUDZIE I WYDARZENIA
Kiedy Uinho Kaleva Kek- 

ko*nen po raz pierwszy 
wybierany był prezy­

dentem. Finlaindii, zadecydo­
wały o t ym di w a el aktorskie 
głosy przewagi nad kontrkan 
dbałem. Po .pódlLeżeniu gło­
sów oddanych w wyborach, 
które odbyły się w zeszłą nie­
dzielę i poniedziałek, wiado­
mo. iż z 300 ogółem wybranych 
faktorów — Kekkonena po­
prze 260. On- to w głosowaniu 
kolegom elekitorskiego (wybo 
ry prezydenckie są w Finlan­
dii dwustopniowe) powołają 
15 lutego obecnego prezyden­
ta .na kolejne sześć lat do peł- 
menia najwyższego urzędu w 
Państwie.

Prezydent ma w Finlandii 
rozległe pprawtnlenia. Tg on 

wodniczącym. P01 raz pierwszy 
zasiadł w rządzie w roku 1936, 
kierował — z przerwami — 
różnymi ministerstwami, m. 
in. spraw zagranicznych, a w 
latach pięćdziesiątych był pre 
mierem. Większość Finów ce­
ni go jako silnego przywódcę. 
Popularności przydają miu je­
go niezwyczajna sprawność fi

i parlament sprawują władzę 
ustawodawczą, prezydent zwo 
^•ie sesje parlamentu, rozpi­
suje wybory, może w pewnych 
okolicznościach" zmieniać wyro 
ki sądowe. jest' naczelnym do­
wódcą armii, a w praktyce 
Wywiera decydujący wpływ 
na kształtowanie polityki za- 
^smicznej.

Wybór Kekkonena., przeciw 
ko któremu w obecnych wy­
borach stanęło czterech prawi 
eowych konkurentów, był z 
^fy^do iprzew/dzenia. Naród 

wysoko go bowiem ce- 
ni jako polityka., który przy- 
n<>si kraijowi niekiwesticnowa- 

korzyści.
Urodzony w roku 19(10, Kek 

. °nen utożsamiany jest z dzie 
nowoczesnej Finlandi i, 

Mo że swą działalność poli- 
J^ną rozpoczął w tym sa- 

roku (1917). w którym 
j'r.aj ten odzyskał niepodłeg-

Prawnik z zawodu, połi- 
tczinie związał się z Partią 
©'ariuszy (ebeona partia 

należał do grona 
H Przywódców. Od 1936 ro- 

nieprzerwanie, aż po po w o 
na urząd prezydencki, 

, posłem do parlamentu, a 
* tatach 1948 — 1950 jego prze

URHO KALEVA

zyczna (bierze udział w bie­
gach narciiacskicih), jest bardzo 
bezpośredni w częstych spot­
kaniach z ludźmi.

Z nazwiskiem obecnego pre 
zydentą wiąże się wiele suk­
cesów polityki fińskiej. Stał 
się twórczym kontynuatorem 
polityki, którą po drugiej woj 
nie światowej rozpoczął wy­
brany wówczas prezydentem 
Julio Kusić Paasikivi. Podob­
nie jak on), także Kekkonen 
dał się poznać jako polrityk- 
realista, ceniony nie tylko w 
kraju, ale i powszechnie w po 

dzielonym na dwa oibotzy świe 
cie. /

Dla samej Finlandii najważ 
niejisee jest ułożenie po dru­
giej wojnie światowej stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim, 
z którym państwo to ma współ 
ną granicę, na płaszczyźnie 
przyjaźni i współpracy. Ich 
podstawą jest fińsko — ra­
dziecki uikład o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej zawarty w 1918 roku i od 
nowiony do roku 1990. Funda­
mentem polityki zagranicznej 
jest zaangażowana neutral­
ność, której podstawą jest uz­
nawanie realiów. Stąd od 
dawna w polityce fińskiej ob- 
serwiujemy takie dążenia^ jak 
porozumienia handlowe z 
EFTA (Europejskie Stowarzy­
szenie Wolnego Handlu) i jed 
nocześnie rozwijanie handlu 
ze Wschodem, podobnie jak 
współpraca zarówno ze Współ 
nym Rynkiem jalk i RWPG, 
czy też od dawna równe sto­
sunki z obydwoma państwami 
niemieckimi.

Finowie nie bez powodów 
określają neutirałmość poliytki 
swego państwa mianem zaan­
gażowanej. Sam prezydent 
Kekkonen wystęouje z wielo­
ma inicjatywami nadającymi 
polityce fińsk;ej znaczną ak­
tywność, zmierzającą ku u- 
trwaleniu zas.ad pokojowego 
w&oó Istnienia. Jednym ze 
szczytowych osiągnięć tej po­
stawy jest udzielenie przed 
2.5 laty właśnie w Helsinkach 
gościmy Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

Finowie są dumni z tego, że 
polityka zagraniczna dała ich 
krajowi nieznaną dawniej po­
zycję międzynarodową. Dali 
temu wyraz także w wybo­
rach prezydenckich, tak ma­
sowo popierając wisoólnego 
kandydata sześciu czołowych 
partii politycznych, Uirhio Kek 
konena.

T. K.

Tragedie na torach
Gdy maszynista pociągu 

expressowego dostrzegł 
z odległości kilkuset me­

trów beztrosko bawiące się na 
tarze małe dziecko, błystka- 
wicznie włączył hamulec. Zda­
wał sobie jednak sprawę, że 
tragedia jest nieunikniona, b0 
długość drogi hamowania 
expressu przekracza kilometr. 
Maluch kiepsko jeszcze cho­
dził. Nie zwracał uwagi na 
ostrzegawcze sygnały lokomo­
tywy. Gdy dziecko ginęło nod 
kołami pociągu, jego matka 
zajęta była rozmową z przyja­
ciółką...

☆
Ta historia opowiadana jest 

w Zachodniej Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu zawsze, ilekroć po­
rusza się temat bagatelizowa­
nia obowiązujących na kolei 
zasad bezpieczeństwa. Swoją 
drogą jednak zasady i przepi­
sy, a swoją — codzienna rze­
czywistość. Ludzie nie bardzo 
chyba wiedzą, jak dużo ryzy­
kują, idąc blisko torów, prze­
chodząc przez nie w miejscach 

Dwóch pasażerów tego „Fiata” poniosło śmierć na miejscu po 
kolizji z pociągiem na niestrzeżonym przejeździć na szlaku Ro­
kietnica — Kaźmierz. Kierowca nie zachował na nim należytej 

ostrożności.
, Fot. — B. Bresch

niedozwolonych, wskakując do 
pociągu lub zeń wyskakując. 
A przecież takie nierozważne 
postępowanie powoduje kalec­
two lub śmierć. Częściej na- 
wet, niż się powszechnie przy­
puszcza.

24 października 1977 roku o gedz. 
22.52 pociąg relacji Szczecin — Ka­
towice najechał niedaleko Lubonia 
na 51-Ietniego mężczyznę, który 
przechodził przez tor w miejscu 
zabronionym. Poniósł śmierć na 
miejscu.

Dwa dni później o god«. 22.2« na 
stacji Poznań-Główny do zabiera­
nego właśnie na bocznicę pociągu, 
który zakończył swój kurs, z nie­
wiadomych powodów usiłował 
wskoczyć 20-Ietni mieszkaniec Gło­
gowa. Skończyło sie na tym, że w 
ciężkim stanie trafił do szpitala.

3 listopada o 19.50 na stacji w 
Kaliszu 20-Ietni mężczyzna — znaj­
dujący się pod Wpływem alkoho­
lu — usiłował wyskoczyć z nabie­
rającego rozpędu pociągu pospiesz­
nego. Rezultat — trwałe kalectwo.

7 listopada o 15.50 w nobliźu sta­
cji Miasteczko—Białośliwie (woje­
wództwo pilskie) pociąg towarowy 
najechał na pozostawioną bez 
opieki 6-letnią dziewczynkę, która 
bawiła się na torze. Zginęła na 
miejscu.

25 listopada pociąg towarowy na­
jechał na stacji Mosina na siedzą­
cego -a szynie (!) 35-łetnieg.o męż­
czyznę, który zmarł na miejscu.

Ta tylko pięć przykładów, 
ale można by je mnożyć. Gęsto 
zapisany jest bowiem rejestr 
tragedii ma torach, iprowadizo- 
ny przez Okręgowego Inspek­
tora Bezpieczeństwa Ruchu. 
Przyczyny są niemal za każ­
dym razem te same: chodzenie 
00 torach w miejscach niedo­
zwolonych, wyskakiwanie a 
jadących oociągów bądź wska­
kiwanie do nich. Dość stwier­
dzić, że w zeszłym roku z tych 
powodów na teręnie Zachod­
niej DOKP poniosło śmierć 
kilkadziesiąt osób, a drugie ty­
le zostało mniej lub bardziej 
rannych.

Ponura jest ta statystyka. X 
przecież niemal wszystkich 
tych tragedii można był© unik­
nąć, zachowując więcej rozwa­
gi i rozsądku. Prawie za każ­
dym zdarzeniem kryte sie brak 
wyobraźni, lekkomyślność, igra 
nie z niebezpieczeństwem.

Podobnie w przypadku zmo­
toryzowanych. Wielu posiada­
czy dwóch i czterech kółek 
niepewnie czule się za sterem 
lub nadmiernie ufa swoim 
umiejętnościom. Jedni i dru­
dzy popełniana błędy. Także 
na przejazdach kolejowych. 
Nie może więc dziwić spora 
liczba kolizji na przejazdach i 
to — co ciekawe — zarówno 
na niestrzeżonych jak i zabez­
pieczonych. Pół biedy jeśli 
kończy sie tylko na uszkodze­
niu rogatki, gorzej trdy docho­
dzi do zderzenia pojazdu z lo­
komotywą.

W ubiegłorocznych kolltiach no- 
Hąg — pojazd na przejazdach ko­
lejowych w poznańskim okręgu, 
zginęło kilkanaście osób, a kilka­
dziesiąt odniosło obrażenia: straty 
materialne liczv się w milionach 
złotych. Wszystkie wypadki Spo­
wodowane były nieostrożnością. 
Bo jak inaczej określić zachowa­
nie kierowcy, którv przełamuje 
już opuszczoną rogatkę (w uh. ro­
ku uszkodzono około iw r a- 
mkniętych rogatek), liczenie, 
że jeszcze się zdąży przed za­
mknięciem rogatek i w rezultacie

Dokończenie na sfr. 4
PIOTR BOROWICZ
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Zbrodnicze
poczynania Kambodży
Wietn-amska Agencja Infor­

macyjna (VNA) opublikowała 
obszerną informację na temat 
akcji zbrojnych podjętych 
przez siły kambodżańskie w 
dniach od 9 do 17 bm. W tym 
czasie atakowały one wielo­
krotnie terytorium Wietnamu, 
wdzierając się w głąb kraju 
bądź ostrzeliwując jego przy­
graniczne rejony.

Wietnamskie siły zbrojne 
zm'uszaja każdorazowo na past 
ników do w cofania się poza 
granice.

VNA pisze: jest rzeczą jas- 
iż im więcej Wietnam da- 

je, dowodów cierpliwości, po- 
wściąg!;iwości i pragnienia 
rozpoczęcia jak najszybciej 
roamów dla uregulowania pro 
biemu granicznego tym bar­
dziej bezkarnie czuje się Kam 
bodża naruszając poważnie su 
weremność terytorialn ą Wiet­
namu i popełniając barbarzyń 
skie zbrodnie przeciwko lud­
ności wietnamskiej. Zbrodni­
cze poczynania Kambodży są 
całkowicie sprzeczne z intere­
sami narodowymi jej ludności, 
niszczą przyjaźń między obo­
ma narodami i przynoszą ko­
rzyść jedynie imperialistom i 
reakcjonistom, szkodzą zaś 
interesom pokoju w tyra rogi o 
nie Żądamy by władze Kam­
bodży położyłv bezzwłocznie 
koniec pogwałceniom teryto­
rium wietnamskiego, wycofa­
ły natychmiart i całkowicie 
swoje silv zbrojne i teryto­
rium Wietnamu. Jeśli władze 
te będą uporczywie kontynuo­
wać swoją zbrodnicza akcję i 
kategorycznie odmawiać wszel 
kich negocjacji beda musiały 
ponieść odpowiedzialność za 
skutki swoich poczynań.

PAP

Nowy szef FBI
W Waszyngtonie poinfor­

mowano. że prezydent USA 
Jimmy Carter desygnował sę­
dziego okręgowego sądu ape­
lacyjnego w St. Louis, Willia­
ma Websterna na nowego dy­
rektora Federalnego Biura 
Śledczego (FBI). (PAP)

Przemówienie H. Schmidta w Bundestagu

Kontynuacja polityki odprężenia
Kanclerz / RFN, Helmut 

Schmidt wygłosił w czwartek 
przed południem przemówie­
nie w Bundestagu (oarlamen- 
cie) na temat sytuacji politycz 
nej i gospodarczej w kraju 
oraz wydarzeń międzynarodo­
wych w minionym roku. W 
części dotyczącej sytuacji mię­
dzynarodowej kanclerz RFN 
zapowiedział kontynuowanie 
przez rząd polityki odprężenia 
w stosunkach Wschód — 1a- 
ehód. ,4

Najważniejszym zadaniem 
RFN w tym roku — podkreś­
lił kanclerz — będzie współ­
działanie na rzecz zapewnie­
nia pokoju na świecie.

Kanclerz pozytywnie ocenił 
■ stosunki RFN ze Stanami Zjed

Na warsztacie twórców
Tadeusz Chmielewski: na­

kręcam zdjęcia do filmu kry­
minalnego o ambicjach psy­
chologicznych pt. „Cicha noc” 
według własnego scenariusza, 
do którego pomysł, zaczerpną­
łem z książki czeskiego prozai 
ka Ladlslava Fuksa „Śledztwo 
prowadzi radca Hermann”. 
Główną rolę gra Tomasz Za- 
liwski.

Leszek Rózga: po wystawach pt. „Pejzaże wiosenne”. (PAP)
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* t stara miłość nie rdze-

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopoisce: zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami.

Temperatura minimalna od mi­
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od plus 1 do minus 1 stop­
nia. Wiatry słabe i umiarkowane, 
okresami dość silne.

Niwelowanie skutków nieurodzaju 
podstawowym zadaniem rolnictwa

Reprezentacja polskich szczypiornistów 
zremisowała z Jugosławią

Ambicją i dążeniem rolnic­
twa jest zniwelowanie już w 
bieżącym roku skutków nie­
urodzaju jaki wystąpił w o- 
statnich latach w wyniku wy 
jątkowo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych. Wy 
maga to powiększenia w br. 
globalnej produkcji rolniczej 
o około 6 procent w stosunku 
do średniej ostatnich 4 lat 
oraz o 8,5 procent w porów­
naniu z wynikami osiągnięty­
mi w minionym roku. Przy 
zakładanym średniorocznym 
wzroście produkcji rolnej w 
bieżącym planie pięcioletnim 
o 3—3,5 procent, wykonanie 
tegorocznych zadań wymaga 
— jak podkreślano 19 bm na 
kraiowej naradzie wicewoje­
wodów odpowiedzialnych za 
sprawy rolnictwa oraz dyrek 
torów wydziałów rolnictwa u- 
rzędów wojewódzkich i dyrek 
torów wojewódzkich Zjedno-

Sztandar dla harcerzy
Dokończenie ze str. 1

w wychowaniu młodego poko 
lenia.

Dwa i pół roku trwała ak­
cją harcerska, w czasie któ­
rej zastępy zuchów i druży­
ny oraz szczepy poznawały 
rozwój Ziemi Konińskiej w 
okresie istnienia Polski Ludo 
wej. W czasie wiecu 40 in­
struktorom wręczono legity­
macje kandydackie PZPR.

Wczoraj obradowała rów­
nież Rada Przyjaciół Harcer­
stwa. ' rS'

W uznanhi zasług najbar­
dziej ofiarni działacze, instruk 
torzy otrzymali odznaczenia. 
Wręczono Złoty Krzyż Zasłu 
gi i 2 Brązowe, zaś Józef Ku­
jawa otrzymał Medal Komi­
sji Edukacji Narodowej. 6 
osób uhonorowano odznakami 
,.Za Zasługi dla Województwa 
Konińskiego”, 5 odznakami 
Janka Krasickiego, (woj) 

r.oczonymi po roku sprawowa­
nia władzy przez nową admi­
nistrację, skrytykował nato­
miast protekcjonistyczne posu 
nięcia gospodarcze niektórych 
państw zachodnich.

Nawiązując do oolityki nor­
malizacji stosunków z krajami 
socjalis tycznymi kanclerz
oświadczył, że okazała się ona 
owocną podstawa odprężenia i 
współprac’1-. „Moja podróż do 
Polski w końcu listopada ubić 
glego roku — powiedział — 
wykazała wyraźnie poprzez 
liczne spotkania i rozmowy, 
że właśnie z tym krajem znaj 
dujemy się na dobrej drodze 
do normalizacji. Możemy prze 
zwyciężyć to, co nas dzieli i 
budować na tym, co łączv”,

PAP

indywidualnrch, m. in. w Ło­
dzi i Zamościu, przygotowuję 
się. do wystawy moich rysun­
ków i grafik w Hamburgu. 
Mam zamiar wziąć udział rów 
nież w biennale grafiki w Kra 
kowfe. Pracuję nad nowymi 
grafikami i rysuntkami. Kon­
tynuuję m. in. zapoczątkowa­
ny dwa lata ternu cykl grafik

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki, 

czeń PGR — maksymalnego 
wysiłku nie tylko ze strony 
rolników, ale także wszystkich 
działów gospodarki narodo­
wej pracujących dla potrzeb 
rolnictwa.

Przy już osiągniętym pozio 
mie produkcji rolnej o jej 
dalszym powiększaniu w co­
raz większym stopniu decydu 
ją przemysłowe środki produk 
cji. Stąd konieczność z jed­
nej strony zapewnienia piano 
wych i terminowych dostaw 
tych środków dla rolnictwa, z 
drugiej zaś jak najbardziej 
racjonalnego ich zagospedaro 
wania dla maksymalnego 
zwiększenia już w br. produk 
cji zwierzęcej, zbóż i pasz, o- 
woców i warzyw oraz podsta

Kair — Tel Aw w

Fiasko separatystycznych rozmów
Agencje prasowe piiszą o nie 

mai oasłfkcwiitylm fiasku sepa- 
raityśfycrnyclh rozmów Kanr — 
Te] Awiw zaipoczątkow-anrch 
stpefetako.4a rn ym puzy j sadem 
prezydenta E^ipitiu Anwara Sa 
da+a do Izraela. Przeiwane z.o 
stały rotoowy polityczne. Ta 
ki sam'jak się nrzyputswza bę 
dzie los rozmów m^nistirów 
sp”?w wojskowych obu stron.

W czwartek rano pcwóciła 
do Kairu delegacja egipska z 
szefem dyplomacji Moihame- 
dem Kamelem, która w Jero- 
zoliewie wra:ęła udział w dwóch 
bardzo kró-tkfch posiedzeniach 
komisji pciótycmej: jnaugura 
cvjnej (o«; warte i) i roboczej 
(zamkniętej), które w sumie

R. Polański pozostanie
w areszcie

Przebywający od M grudnia u- 
biegłego roku na taraymieĄi^^e.) 
obserwacji psychiatrycznej w wię 
ziemiu w Los Angeles many reży­
ser filmowy Roman Polański, nie 
dokończy kręconego w Bwa Bo­
ra na Tahiti filmu „Huragan”.

Oskarżony o deprawację IS-let- 
niej dziewczyny, Polański miał go 
w niedługim czasie dokończyć. I 
w tym celu przewidywano nawet 
czasowe zwełniesnie z aresztu. Tym 
czasem producent fitasu, Dino de 
Laurentis doszedł do wniosku, że 
obectość reżysera nie jest nierbęl 
na dla skończenia „Huraganu”.

Tragedie
"Dokończenie ze sir. 3'

„ uwięzienie” między nimi, czy 
przekraczanie nlestrzełnnych prze­
jazdów toez zmniejszania .prędko­
ści.

Niektórzy kierowe? Jakby 
ttde dostrzegali czerwonych 
świateł sygnalizacyjnych. W 
br. doszło w ten sposób do 
kilku wjmadków. Tym bar­
dziej to nd-epcikojące, iż prze­
jazdów z samoczynną sygnali­
zacją świetlną poiwstaje coraz 
więcej. Kierowcy często baga- 
tefi.-iizuiją <też en alki „stop” i aa- 
mfcnrlgjte półrogatki.

Jaskrawych przykfedów igra 
nia ze śmiercią można przy­
taczać wiele? Ich „bohatero­

Cukrownie wielkopolskie 
zakończyły przerób surowca

Minionej nocy dwie fabryki 
należące do Przedsiębiorstwa 
„Cukrownie Wielkopolskie”, a 
mianowicie w Opalenicy (woj. 
poznańskie) i Zbierskr. (woj. 
kaliskie) zakończyły kampa­
nię przetwórczą. w pięciu fa 
brykach, które wcześniej upo 
rały się z przerobem surow­
ca, trwają już remonty. W 
fabryce witaszyckiej (woj. 
kaliskie) pracuje jeszcze rafi­
neria cukru, a od 20 lutego br. 
przerabiać się tam będzie pół 
fabrykat trzciny cukrowej z 
dostaw kubańskich. Do remon 

wowych surowców dla prze­
mysłu rolno-spożywczego.

Tak jak w całej gospodar­
ce narodowej, również w roi 
nictwie podstawową sprawą 
jest osiąganie wzrostu pro­
dukcji przede wszystkim przez 
podniesienie efektywności wy 
korzystania posiadanych środ­
ków oraz nakładów rzeczo­
wych i finansowych. W tym 
celu niezbędna jest — jak pod 
kreśl ano — dalsza poprawa 
wykorzystania podstawowego 
potencjału produkcyjnego w 
rolnictwie jakim jest ziemia.

Wysiłki rolników wsparte 
będą zwiększoną pomocą pań 
stwa zarówno w dziedzinie za 
opatrzenia w podstawowe śród 
ki produkcji nakładów inwes 
tycyjnych jak i rozwoju usług 
produkcyjnych dla gospo­
darstw chłopskich. (PzYP) 

trwały około 45 mfcuć. Istnie­
ją nikłe nadzieje r>a wenowie 
nie prac tej kcraósjL

Obie strony wyraźnie wz- 
tywnlaja swoje stanowiska i 
przygetowywują argumentację 
do całkowitego zerwań?* roz­
mów i pryerzucenla cdnowie- 
dsialności z* to zerwanie na 
drugą stronę. Obie strony wy 
ramają „uibolewmnie” z tak nie 
pemyśteerżo drtycfocF^ orze- 
biegu rozmów w
Ww-uowej i półlitrowej. Iwa- 
e! d®je do zroralienia. że 
jest skłon nr do żadnych 
tęnsćw i zaTTWa
suwani e „u&t ymaiywm ych 
dań”. (PAP)

nie 
us-

żą-

Uprowadzenie statku 
handlowego

Madrycld dziennik „luformacio- 
nes” poinformował, że w niedtzie- 
lę dwóch mężestywn uprowadziło 
hi«zpańs‘ki statek handlowy „Anto 
nio Armas”. Siprawcami porwania 
byli podobno mechanik statfcu i 
jego niezidentyfikowany n-spólnik 
— pasażer. Zmusili Oni kapitana 
do śkierowwnia statku do Oranu 
w Algierii. Kiedy wpłynął on do 
portu, a władze algierskie odmó­
wiły porywącziom prawa rejśeia 
na ląd, mreili się do wody i P» 
wyjściu na brzeg zniknęli w por­
towych zakamarkach. (PAP)

na torach
wie” zawsze się speszą. TyEko 
dokąd?

☆
Świadomie poruszyliśmy tyl­

ko jeden aspekt wypadków na 
torach — ten wiążący się z 
nieosórotnością przy ich prze­
kraczaniu. Jert jeszcze drugi 
— troska PKP o zajpcbfeganie 
wypadfcocn. Niestety, nie zaw­
sze jest ona wystarczała. 
Wiele do życzenia pozostawia 
oznakowanie niektórych prze- 
jaredów, w wielu miejscach 
przydałyby się kładki dla pie­
szych nad torami, nie zawsze 
rzetelnie wywiązują się ze 
swoich obowiązków dróżnicy. 
Do problemu tego wrócimy.

PIOTR BOROWICZ

tu będzie można przystąpić 
na początku kwietnia br.

Obecnie wiele 
by plantacyjne 
które zawierają 
mi na Oprawę

pracy mają Służ- 
przedsiębiorstwa, 

umowy z rolnika- 
buraków cukro­

wych. Dla wykonania planu przy­
szłej kampanii, trzeba zasiać wio 
sną br. w trzech województwach: 
kaliskim, konińskim i poznańskim 
63 800 ha buraków cukrowych. 
Dla plantatorów' przygotowano du 
że ilości nasion jednokięłkowych, 
wy starczą one I w zupełności do 
obsiania 70 procent planowanego 
areału. Będzie pod dostatkiem 
środków ochrony roślin, tak 
chwastobójczych jak i owadobój­
czych. (emp)

W poznańskiej „Arenie” repre­
zentacja polskich szczypiornistów 
rozegrała przedostatni mecz w 
cyklu przygotowań do m’strzostw 
świata w Danii. Grając z bar­
dzo silną Jugosławią Polacy zre­
misowali 15:15 (7:6).

Gospodarze rozpoczęli z wiel­
kim animuszem. W 11 minucie 
objęli proyzadz^rue 5:2 i — wyda 
wało się, że nie będą mieli kło­
potu z pokonaniem rywali. Jugo 
słowianie nie zamierzali jednak 
rezygnować z walki. Grali bardzo 
agresywnie w obronie i zaraz 
wyprowadzali szybkie ataki. Ma­
ło dobrego można natomiast po­
wiedzieć o grze polskich obroń­
ców. którzy popełniali wiele błę 
dów i tylko dobra dyspozycja 
bramkarza Szymczaka uchroniła 
reprezentację Polski w kilku sy- 
tuacjach od utraty gola. Polacy 
rzadko też wyprowadzali szybkie 
ataki. Szymczak zbyt długo zasta 
nawiał się komu podać piłkę i 
jeżeli nawet następowało poda­
nie. to przeważnie było ono nie­
celne.

Po zmianie stron Polacy na 
kilka minut zwiększyli przewagę 
prowadzać nawet 9:6, lecz już w 
41 minucie Jugosłowianie po cel 
nym rzucie Miljaka wyrównali

Zwycięstwo W. Fibaka w Baltimore
W Baltimore (USA) rozpoczął 

się międzynarodowy turniej teni­
sowy, w którym grą również Woj 
ciech Fibak. Polak rozstawiony zo 
stał z numerem drugim, za Ru­
munem Ilie Nastase. Obaj tenisi­

W biegu zjazdowym o Puchar Świata

Niespodziewany sukces E. Mittermaier
Triumfatorką narciarskiego bie-.. 

gu zjazdowego o puchar świata w 
Badgastein została niespodziewa­
nie 24-letńia reprezentantka RFN 
Evi Mittermaier. Był to czwarty 
bieg zjazdowy obecnej edycji Pu­
charu. Na trasie długości 2300 m 
(różnica wzniesień 456 m) Mitter­
maier wyprzedziła o 0.51 Sęk. fa­
worytkę konkurencji, Austriaczkę 
Annemarie Moser oraz o 0.81 sek- 
Szwajcarkę Marie-Thereśe Nadig, 
która zajęła trzecie miejsce.

W łącznej punktacji Pucharu 
Świata prowadzi nadal Moser — 98 
pkt. przed Hann! Wenzel (IJechten 
stein) — 89 i Lise-Marie Morerod

Reprezentacja polskich laskarzy 
przed turniejem w Wiedniu

Trener kad-y narodowej w ho­
keju na trawie Witold Ziaja usta­
lił skład 12-osobowej reprezenta­
cji, która uda się dzisiaj do Wie­
dnia na Turniej 6 Narodów z 
udziałem: Austrii, Belgii. Francji, 
Bolski, Szwajcarii i Walii. Zna­
leźli się W niej: L. Andrzejczak, 
Z. Józefiak, M. Kruś, J. Merlin- 
ger. J. Mielńićzak z Pocztowca 
Poznań, K. Bak i R. Kubac z 
Siemianowiczanki, A, Mikina 
(LKS Rogowo), A. Myśliwiec (AZS 
Katowice) oraz bracia Wybieral­
scy z WaYty — Andrzej, Jerzy i 
Józef.

Trzy zwycięstwa 
polskich lekkoatletów

Ną mityngu lekkoatletycznym w 
Wellington polscy lekkoatleci wy 
grali trzy konkurencje. Oprócz I- 
reny Szewińskiej, które triumfo­
wała na 290 metrów, zwyciężą’!! 
także Władysław Komar w pohnię 
ci u kulą oraz Tadeusz Ślusarski 
w skoiku o tyczce. Władysław Ko 
mar uzyskał odległość — 19,14. Na 
tomiast konkurs skoku o tyczce

Kronika „Mundial-78“
Podczas finałów „Mundląl-78” 

prowadzona będzie kontrola do­
pingowa. na podobnych zasadach 
co podczas mistrzostw świata — 74 
w RFN. Po każdym meczu dwóch 
piłkarzy obu zespołów, wyłonio­
nych drogą losowania, poddanych 
zostanie badaniom. ..Piłkarze rząd 
ko Używają środków dopingują­
cych — powiedział sekretarz geim 
ralny FIFA — Helmut Kaeser, ale 
musimy być ostrożni. W RFN zda­
rzył się tylko jeden wypadek po­
zytywnej próby antydopingowej — 
HaUtańczyk Ernst Jean Joseph zo 
sTałj zdyskwalifikowany. Obecnie 
opracowywany jest nowy kata­
log. kar za ewentualne przekro­
czenie przepisów antydopingo­
wych”.

♦
Piłkarze Hiszpanii znają już pro 

gram swoich spotkań kontrolnych 
przed finałami mistrzostw świata. 
25 marca w Madrycie Hiszpanie 
podejmą Włochów. 26 kwietnia 
zmierzą się u siibie z Meksykiem, 
a w maju planują mecz z Norwe­
gią lub CSRS. 22 maja nastąpi od­
lot do Montevideo, gdzie Hiszpa­
nie rozegrają towarzyski mecz z 
Urugwajem (24 maja) i następnie 
kontrolne spotkanie z Ii-ligowym

na 10:10. Kolejne trzy gole uzy. 
skali gospodarze ,ale w 49 mi- 
nucie goście znów doprowadzili 
dc remisu — 13:13. Końcówka me 
czu była emocjonująca, Jugosła­
wia objęła prowadzenie 15:13 i 
wydawało się, że nic nie uratu­
je polskiego zespołu od porażki 
Gosnodarze zdobyli się jednak na 
zryw. Kilka strzałów Jugosło­
wian w ładnym stylu obronił 
Szymczak, a po celnych rzutach 
Kleznpela 1 Gmyrka' w 53 miny- 
cie Polska wyrównała na 15:15, 
Później już żadnej z drużyn nie 
udało się zmienić rezultatu. Goś­
cie mieli piłkę przez trzy ostat- 
nie minuty, lecz długo ją roi- 
grywali, by uniemożliwić rywa. 
łom szansę kontrataku. Strzał 
ich zawodnika w ostatnich sekun 
dach meczu był niecelny, a Po­
lakom nie starczyło już czasu na 
przeprowadzenie skutecznej ak­
cji. Rewanżowy mecz tych zespo 
łów odbędzie się w sobotę o go- 
dżinie 18 również w „Arenie”.

Bramki dla Polski zdobyli: Kłem 
oel 4. Gmyrek 3, Sokołowski 3, 
Kałuziński, Brzozowski. Cieśla, 
Btssinger i Garpiel po 1. Dla Ju 
gosławii: Pavicewic 4. Radjeno- 
wic 3, Serdarusic i Miljak po 2, 
Bojovic i Horvat, Vidakovic i 
Delahmetovic po 1. (rk)

ści odnieśli zwycięstwa w swych 
pierwszych pojedynkach.

Wojciech Fibak zwyciężył bez 
większego trudu Pata Dupre 6:3, 
6:3, natomiast Nastase pokonał, 
po wyrównanej walce. Frewa 
McMlUana 4:6, 6:4. 6:3. (PAP)

(Szwajcaria) 65 — pkt. Evi Mitter­
maier po środowym zwycięstwie 
awansowała na siódme miejsce — 
53 pkt.

Oto czołowa dziesiątka zjazdu w 
Badgaslein:
1. E. Mittermaier RFN" 1.31,95
8. A. M. Moser Austria 1.32/3
3. M.-T. Nadig Szwajcaria 1.52,13
4. H. Zurbrtggen Szwajcaria 1.32,89
5. C. Nelson USA 1.33 07
6. I. Epple RFN 1.35,51
7. D. de Agostini Szwajcaria 1.33,88
8. M. Oberho^zer Szwajcaria 1.33.15
«. I. Lłtkassęr Austria 1.31.02

10. M. EHiner Austria 1.34,31

Skład dobierano pod kątem przy 
gotowań do finałowego turnieju o 
Puchar Świata, który rozpocznie 
się 18 marca br. w Argentynie, 
stąd nie ma w reprezentacji wszy 
stkich tych zawodników, którzy 
najlepiej grają w hali. Mimo to 
turniej (21—22 bm.) w Hali Miej­
skiej Wiednia będzie zapewne po 
żytecznym sprawdzianem aktual­
nych umiejętności Polaków w 
grze halowej, w której są oni ni­
żej notowani, niż w konkurencji 
międzynarodowej na boiskach tra 
wiastych. (ad) 

zakończył się podwójnym zwy­
cięstwem Polaków. Zwyciężył Ta 
deusz Ślusarski przed Wojcie­
chem Buciarskim i Australijczy­
kiem Donem Bairdem. Rezultat 
Ślusarskiego — 5,25.

Irena Szewińska, która startowa 
ła w biegu na 108 metrów i ząjęb 
czwarte miejsce, uzyskała na tyffl 
dystansie czas 11,7. (PAP) 

klubem tego kraju (27 maja). 2 
Monteyideo odlecą następnego 
dnia do Buenos Aires.

Piłkarze RFN mieć będą w AJ' 
gentynie sporą grupę kibiców. Na 
mistrzostwa świata wybiera s*0 
za ocean około 5 MO sympatyków 
futbolu z tego kraju. Rozprowa­
dzono już 3260 biletów na mecze 
reprezentacji RFN.

24 lutego ustalony zostanie skM 
22-osobowej kadry piłkarzy Bra* 
zylii, która 2 marca rozpocznie 
zgrupowanie treningowe w miel' 
scowości Terespolls koło Rio de 
Janeiro położonej na wysokości 
910 m. Na pytanie-, kto ma 
miejsce w zespolę — trener Cao'1' 
tinho odpowiedział: „tylko bram­
karz Leao może być spokojny 0 
swą nominację. Pozostali kandy­
daci do reprezentacji poddani z°' 
startą jeszcze testom. Dla piłl<3' 
rza, choćby najlepiej wyszkolone 
go, który nie potwierdzi, że ,ieSt 
w stanie wytrzymać w dobrej k°n 
dycji 90 min. gry, nie ma w dru 
żynie miejsca. Przygotowanie i1' 
zyczne odegra bowiem decyduj?!^ 
rolę w turnieju finałowym. (P-Au



Praca

Samochody

tel. 261. 44807g

do ’«4MMMM9«M9MWę4

Zatrudni zaraz INWALIDÓW

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. Grunwaldzka 3
telefon 404-08.

109-K1

Pawilon warzywa-owoce- 
kwiaty pilnie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46295g.

KROSNO TKACKIE
Part z praktyką pnzyjmie 
pracę w handlu. Oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 455»lg.

codzieilnie w godz. od 7 —15

Akordeon nowy „Horsz” 
120-basowy — sprzedam. 
Skalmierzyce, Kaliska 82,

Przyjmę ślusarza z umie­
jętnością .spawania, rów­
nież po godzinach. Po­
znań, Sporna 12. 46350g

Akordeon 80-basowy —
sprzedam. Poznańska 57 
m, 11, podwórze. 46492g

Koftach damski Mgranłcz 
ny, duży rozmiar sprze­
dam. Poznań, Czerwonej 
Armii 39 m. 32. 46411g

Wynajmę 3—4-»okojowe
mieszkanie, możliwie w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 

I 46219g.

Sprzedam dwuosiowy roz 
rzutnik obornika, opry­
skiwacz „Termit”. Golę- 
czewo, Dworcowa 16.

4€348g

Sprzedaż

Dnia 16 stycznia 1978 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1« stycznia 1978 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., w 83 roku życia, mój najukochań­
szy mąż, drogi brat, kuzyn, szwagier i wujek, 
śp.

Opel Hec ord - Coupe, ro­
cznik 1962 — sprzedam. 
Tel. 732-15, w godz. 14—18. 

________ 46S53g

0 Lokale

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI URZĄDZEŃ MAGAZYNOWYCH 

„PROMAG” W NOWYM TOMYŚLU 
ul. Tysiąclecia 10

OFERUJE
DO SPRZEDAŻY W RAMACH UPŁYNNIEŃ

produkcji siatki metalowej z drutu do 0,8 mm 
produkcji NRD typ UDWE 0.8 X 1000 

w dobrym stanie technicznym.

Bliższych informacji udziela Dział Gospodarki Remontowej 
i Narzędziowej Przedsiębiorstwa, telex 041-2379, telefon 472. 

90-K2

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3
POZNAŃ, ul. Strzelecka 2/6

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
w RAMACH UPŁYNNIEŃ JEDNOSTKOM PAŃSTWO­
WYM, SPÓŁDZIELCZYM i PRYWATNYM

elementy kanałów instalacji klimatyzacyjnej 
wykonanych z blachy ocynkowanej 
po cenach znacznie obniżonych.

BLIŻSZYCH INFORMACJI zasięgnąć można na budowie 
hotelu „Pozna ń”, wzgl. telefonicznie pod numerem 502-08. 

130-K1

STANISŁAW WOJTECKI
oficer rezerwy WP, 

powstaniec wielkopolski — cytadelowiec, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Re- 
stituta, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Medalem za Udział w Walce o Cytadelę Poznań-
ska. Medalem Zwycięstwa Wolności 1945,

Odznaką Grunwaldzką. Odznaką Honorową 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
46453g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 stycznia 1978 r. zakończyła swój pracowity, 
pełen dobroci żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 79, śp.

WALERIA TOMASZEWSKA
z domu Popiałkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św., tego samego dnia o godz. 12.30 w kościele 
parafii Chrystusa Króla.

W smutku pogrążona

46579g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia 
M7* r. zmarł hagle w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych nasz długoletni i ceniony pra­
cownik

FRANCISZEK PACHOLCZAK
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo- 

współczucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy
i współpracownicy

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2C5 stycznia 1978 r.
0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

249-K3

Nieruchomości
Zatrudnię pracownika w 
zakładzie przetwórstwa 
tworzyw sztucznych w 
Szczepankowie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46227g.

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. F. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3

w branży papiernicze - poligraficznej, 
dziewiarskiej i powroźniczej

— w zakładzie zwartym oraz w nakładctwie.
♦ MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH, 

POWROZNIKÓW,
♦ NAKŁADACZKI,
♦ ODBIERACZKI,
♦ ZSZYWARKI,
♦ NACINARKI,
♦ PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 

TRANSPORTU,
♦ ROBOTNIKÓW DO BRYGADY REMONTOWEJ, 
♦ SZWACZKI MASZYNOWE,
♦ DZIEWIARZY NA MASZYNY SANECZKOWE, 
♦ oraz PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

do KSIĘGOWOŚCI.

STANISŁAW WOJTECKI
tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

18 stycznia 1978 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 66, śp.

mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1978 r. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia — 
składają

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy i członkowie Koła Rencistów 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
„Fryzjersko - Kosmetycznej” w Poznaniu.

365-K8

Dnia 1S stycznia 1978 r. zmarł w wieku 68 lat 
były długoletni, zasłużony kierownik Łeebnicany 
Spółdzielni

mgr HENRYK PETLIŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem 30-lecia PRL, Hono­
rową Odznaką m. Poznania, Odznaką „Zasłużo­
ny Działacz Ruchu Spółdzielczego” oraz Odzna­
ką Budowniczych m. Wrocławia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycenia 1978 
roku o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim 
w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd, POP, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Spółdzielni Pracy Rękodzieła Ludowego 
i Artystycznego

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” w Poznaniu.
25Ó-K3

+ Dnia 18 stycznia 1978 r. odszedł od nas nagle 
przeżywszy lat 70, najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

MICHAŁ NADOLNY
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 

w sobotę, 21 bm. o godz. M».30. Msza św. tego 
samego dnia o godz. 11 w kościele parafialnym 
w Sobocie.

W smutku pogrążone

Bytkowo, gm. Rokietnica. 4»56eg

LEON SZARATA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 21 bm.

o godz. 12 w kościele św. Krzyża 
po czym pogrzeb.

w Obornikach,

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Oborniki Wlkp., ul. Zwycięstwa 78. 46Wg

W dniu 13 stycznia 1978 r. zmarła nasza ko- 
chąpa kuzynka i ciocia

WERONIKA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.25 na cmentarzu
sobotę. 21 bm. o go- 
junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

ROD

465i22g

tDnia 18 stycznia 1978 roku zmarł nagie mój 
najdroższy mąż. ukochany tatuś, dziadek, 
przeżywszy 62 lata, śp.

MARIAN PODLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłosławie.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
Ul. Kasprzaka 2® m. 1. 230-U3

Komfortowy dom jedno­
rodzinny — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45702g.

Kupię działkę do 0,5 ha z 
zezwoleniem na budowę, 
w dobrym punkcie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46226g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym oraz dużą 
działką. Stanisław Kica, 
32-785 Rzezawa 181, woj. 
tarnowskie. U6-K2

Zguby
■ 10 stycznia, zaginął na 
■ , Rynku Łazarskim, mały, 
■ ; czarny, podpalany, długo 
■ . włosy pies (suczka). Zna­
li i lazcę proszę o odprowa- 
■ ; dzenie za wynagrodze- 
■ ; niem. Rynek Łazarski 3 
■ m. 1, po godz. 16. 46511g

■ Błotniki z tworzywa: Sy- 
■ ■ rena. Renault, Volkswa- 
Sj gen, Wartburg, Skoda 100, 

wszystkie typy Moskwi- 
■ . cza — wykonuje Lisow- 
0 ski, 05-816 Michałowice k. 
■ * Ursusa, 1 Maja 32, telefon

49-05-35. 120-K2

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, nasza ukochana siostra, 

szwagierka, kuzynka, ciocia i przyjaciółka, śp.

JANINA NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku

rodzina i Krystyna Pnygoeka

+ Dnia 17 stycznia 1978 r. zmarła nagle, opa- 
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
a< nasza ukochana matka, teściowa i bab- 
przeżyw&zy lat 79, śp.

STANISŁAWA KLONOWSKA
z domu Bogacka

o odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm.
godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
229-U3

j* 18 Stycznia 1978 r. zmarła w 68 roku 
Sakr ”a’ długich cierpieniach, opatrzona 
trnrLiuRentarni św-. nasza najukochańsza i naj- 

Kilwsza matka, teściowa i babunia, śp.

JÓZEFA CZAPIEWSKA
z Laskowskich.

Piędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
e 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami
Piosimy o nieskładanie kondolencji. 

ul. srebrna 10, 
^^dz, Paryż. 46592 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1978 r. po długich cierpieniach, 

odszedł od nas w 75 roku życia, czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy mąż, tatuś i dzia­
dzi unio

FRANCISZEK HEŁAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w Mmrtku 

żona z dziećmi i wnukami

Ul. Grunwaldzka 25 m. 4. 4S541g

tDnia 18 stycznia 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, ooatrzona Sakramentami św., przeżyw­

szy lat 84 nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

SEWERYNA CZAIŃSKA
z Madalińskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Ul. Grochowska 136 m. 27,

dawniej Nowowiejskiego 6. 4«609g

4MCH

+ Dnia 18 stycznia 1978 r. zmarł* po długich 
cierpieniach ukochana marna, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy 86 lat

WHaTORIA SULINOWSKA
z domu Sosnowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym św. Marcina -------- ’w Swarzędzu.

głębokim smutku pogrążone

Swarzędz, Rynek 8, Poznań, Strzelno.
4651«g

+ Dnia 17 stycznia 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 63 lat mój najdroższy mąż, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

JAN PINTAL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Os. Piastowskie 100 m. 33.

dawniej ul. Dzierżyńskiego 122 m. 10.
257-U3

Komplety bielizny poficle 
lowej, modelowe firanki, 
plisowane spódnice, bluz­
ki — poleca nowo otwar­
ty sklep E. Skusiewicz, 
ul. Szamarzewskiego 9.

45805g
Uwaga, kamieniarze! Szli 
tlenki do lastrika i grafi­
tu, ramienne, przyścien­
ne z mechanicznym pod­
noszeniem i ręcznym, szli 
fierki ręczne na wale gięt 
kim, służące do obróbki 
schodów i parapetów, cyr 
kularki do cięcia kamie-
nia wykonuje szybko
na zamówienia — Zakład 
Mechaniki Maszyn, Łódź 
93-119, Chełmska 7, Stefan
Stępniewski. 115-K2

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2863-K2
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 61-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 81-707 Po- 
rsań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

45252g

^KSP „OŚWIATA” W POZNANIU
ORGANIZUJE
w lutym 1978 roku :

♦ KURSY MISTRZOWSKIE 
i CZELADNICZE
w zawodach metalowych — 
elektrycznych i budowlanych,

♦ KURSY SPAWANIA — 
elektrycznego i gazowego,

♦ KURSY KROJU i SZYCIA
I i II stopnia.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela — 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, w godzi­
nach od 8 —18, w soboty do 14.

44-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 stycznia 1978 r. zakończyła swój pracowi­
ty żywot, namaszczona Olejami św., moja naj­

droższa żona, mamusia, siostra, synowa, brato­
wa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 50, śp.

KAZIMIERA NOREK
* domu Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i rodzina
Ul. Chociszewskiego 50. 260-U3

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła nagle, nasza 
ukochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

STANISŁAWA BRESSA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu 'janikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina 
___________________ 26S-U3

+ Dnia 16 stycznia 1978 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz troskliwy brat, wujek, i szwa­

gier, śp.

KAROL DZIUBCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona i rodzina
Poznań, Konin. 4T'Ug

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 stycznia 1978 r. zmarł nasz ukochany oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TADEUSZ STOLPE
Pogrzeb odbędzie s!ę w sobotę, dnia 21 bm. 

« godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

228-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1978 r. w wieku lat 77, odeszła 

od nas na zawsze nasza najdroższa, ukochana 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

JANINA GŁOWCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Konopnickiej 20 m. 6. 46482g

tDnia 18 stycznia 1978 roku zmarł nagle w 
wieku lat 64 mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK PACHOLCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Chopina 3a m. 258-U3



GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 20 I 1^

STYCZEŃ 
20 

Piątek

Fabiana, 
Sebastiana

Słońce: 7.52—16.15

TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Dziadek do 
orzechów”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 17 i 20 „Staro­
świecka komedia”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

LESZNO

LALKI 1 AKTORA (z Poznania) 
— g. 9 i 20 „Tygrysek”.

Ł KINA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Szarada”.
CZARNKÓW: „Diabli mnie bio­

tą”.
GNIEZNO Lech: „Transameri- 

can Exprcss”; Polonia: „Kochaj 
albo rzuć”.

GOSTYŃ: „Milioner”.
GÓRA: „Omen”.
GRODZISK: „Cenny depozyt”, 

„Wielka podróż Bolka i Lolka”.
JAROCIN: „Miłość w deszczu”.
KALISZ Kosmos: „Trędowata”, 

„Ordynat Michorowski”; Oaza: 
„Akcja pod Arsenałem”; Stylowe: 
„Doktor Popaul”, „Szał”; Syrena: 
„Mistrz rewolweru”, „Ostatni 
skok gangu Olsena”.

KĘPNO: „Znachor”. „Profesor 
Wilczur”.

KONIN Centrum: „Asy prze­
stworzy”; Górnik: „Transameri- 
ean Express”.

KOŚCIAN: „Diabli mnie biotą”.
KÓRNIK: „Omen”.
KROTOSZYN: „Zdjęcia próbne”, 

„Okrągły tydzień”.
LESZNO: „Transamerican Ex- 

press”.
NOWY TOMYŚL: „Szkarłatny pi 

rat”, „Dopóki bije zegar”.
OBORNIKI: „Cenny depozyt”.
OSTRÓW Roma: „Zabity na 

śmierć”, „Kaprysy Marii”; Słońce: 
„Superexpress w niebezpieczeń- 
st

OSTRZESZÓW: „Cenny depo­
zyt”.

PIŁA Iskra: „Godzilla contra Gi 
gan”, „Lokator”; Sokół: „Intryga 
rcdzinn a”.

PLESZEW: „Niewinne”, „Syno­
wie szeryfa”.

RAWICZ: „Intryga rodzinna”.
SŁUPCA: „Maratończyk”, „Wal 

ka o Rzym” cz. I i II.
ŚREM Słonko: „Sprawa Gorgo- 

nowej” cz. I i II; Klubowe: „Re­
wolwer „Pytbon 357”;

ŚRODA: „Szkarłatny pirat”.
SYCÓW: „Wielka podróż Bolka 

i Lolka”; „Przepustka dla mary­
narza”.

SZAMOTUŁY: „Zakręt”, „Zor­
ro”.

TRZCIANKA: „W mroku nocy”, 
„Grisza i koń Zefir”.

TUREK: „Gorące polowanie”,, 
„Wielka podroż Bolka i Lolka”.

WAŁCZ: „Omen”.
WĄGROWIEC: „Powrót różowej 

pantery”.
WIERUSZÓW: „Na tropie Wił- 

by’ego„ „Karino” cz. II.
WSCHOWA: „Gorące polowa­

nie”.
WRZEŚNIA: „W mroku nocy”, 

„Kapitan Florian z młyna”.
ZŁOTÓW: „Sprawa Gorgon o- 

wej” cz. I i II, „Człowiek z M-3”.

f RADIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Białego­
stoku; 11-25 Niezapomniane stro­
nice — „Nad Niemnem” fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku z 
Białegostoku c.d.; 12.25 Mozaika
polskich melodii z Lublina; 13 Sta 
ra i nowa muzyka wojskowa: 13.25 
Od syrby do hóry — tańce ludo­
we; 13.40 Kącik melomana; 14 Stu­
dio „Gama”; 14-20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gania”; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Warszaw­
ska Orkiestra PR i TV; 19.10 Śpie­
wający aktorzy; 20.05 Melodie lat 
70; 20.30 Melodie, do których chęt­
nie wracamy; 21.18 Muzyka K. 
Szymanowskiego; 22.23 Gdańsk na 
muzycznej antenie: 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 6, 
9. 10, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.33 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — „Idą święta” 
aud. słowno-muz.; 10 Czytamy kia 
syków — Jan Lam; 10.30 Gra J. 
Adderley; 10-40 Sprawy codzien­
ne; 11 Grają artyści kanadyjscy; 
11JB Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muz. spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Frontowe listy — fragm. pow. 
„Walczyli za Ojczyznę”; 12-15 Arie 
operowe bez słów; 13 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.13 G. Puccini: 
Fragmenty z opery „Manon Les- 
caut”; 14-i0 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muz. Haendla; 15.30 Studio 
Plus — pr. dziewcząt i chłopców; 
16.10 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważne.'; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Rarl:oexpress; 17 
Południowe rytmy; 17.20 „Najwyż 
szc z rzemiosł” o sztuce przekładu 
mówi B. Drozdowski; 17.40 Ren. 
literacki pt. „Przeczekać deszcz”; 
18 Recital organowy S. Monto; 
18.25 Plebiscyt Studia ..Gama’; 
18.40 Ludzie wśród których żyje-

_  aud. J. Kowalskiego; 19.05 
Poezja l muzyka — Wiersze Or- 
Ota; 12-30 Jubileusz 30-łecia Filhar 
monii Poznańskiej — transml-ZT 
koncertu symf. z sali Filharmonii 
Poznańskiej; 20-30 Wywiad z dy­
rektorem Krajowego Biura Kon­
certowego mgr Z. Pawlickim (w 
przerwie koncertu): 20.50 D. c- 
konc. z Poznania; z 21.40 Dyskusja 
literacka; 22 Teatr PR — „Szewcy 
i krawcy:: słuchowisko wg opow.; 
22.45 P. Czajkowski: 3 miniatury 
* cyklu: „Pory roku”: 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka,

W Wielkopolsce

Drogowcy pracują 
także w nocy

Od kid&cu dni swa nie pła­
ta figli; nie ma w WdeLkopol- 
sce opadów święgu, jednakże 
w nocy i nad ranem w nie­
których rejonach występuje 
na szosach goŁodedz. Jak nas 
poinformował dyżurny akcji 
zimowej Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Puibliczai.ych w Poznaniu 
— Bogdan Giżycki w placów­
kach podległych DODP w wo- 
jewódtzfwach: kaksikim, koniń 
skiim, lesfficzyńsikiim. poznań­
skim [rwa wśród drogowców 
pogotowie. Prcwadai się od kil 
ku dni profili akt ycane posypy 
wanie dróg mieszaniną piasku 
i soli. Drogi tzw. pierwszej ko 
lejnosei utrzymania posypy  wa 
ne są na oałyeh odcinkach; są 
to drogi o szczególnym znaczę 
niu i nasilonym ruchu. Na dro 
gach II i III kolejności zimo­
wego utrzymania posypuje się 
miejsca szczególnie niebezpie­
czne, a więc pochylenia podśuż 
ne, przystanki autobusowe, 
skrzyżowania z drogami o na­
wierzchni utwardzonej tub to 
rami kolejowymi, miejsca 
zmiany kierunku jazdy łub zna 
mego ograniczenia szybkości 
itp. Po raz pierwszy, w tym 
roku nie posypnje się łuków. 
Wczorajszej nocy w całym ofc 
rę?u .dyżurowano ponad 500 o- 
sób mających do dyspozycji 
piaskarki * inny niezbędny 
sprzęt.

W samym Poznaniu nie wy- 
stępdje konieczność profilak­
tycznego posypywania dróg i 
ul<ic, są one „czysto” i bezpie­
czne. Pracownicy Komunalne 
g o Przedsiębiorstwa Techn ik i 
Sanitarnej wykorzystują ten 
sprzyjający oikire& na prace na 
prawaze przy samochodach i 
sorzęoie, gromadzeniu materia 
lów i przygotowania do kolej­
nego „ataku” śnieżnej zimy.

(ask)

Kaliskie

Banki krwi
w zakładach pracy
W wielu przedsiębiorstwach 

cccdukcy >n ych woj ewóóz: wa 
kaliskiego rady zakładowe u- 
tworźyły teiw. bank; brwi, gro 
mądząc w ten sposób cenny 
nie dający się w .cksreślonej po 
trzebię nlęizym imnym zastąpić 
lek. Duae osiągnięcia mają w 
tym m. jn. pracownicy Wy- 
twórai Sprzęrt»u Kcm.unikacyj- 
nego PZL w Ka»lis®u, mefctóre 
przedsćębkwtwa włókientnicze 
oraz Kolejowe Zakłady Na- 
wie-racshin 1 owe „SlraJmn era vęe” 
w Nowych Skalmierzycach k. 
Kalisza.

W K^N działa pwiad 20 ho- 
n<x-owv©h krwiodawców, z któ 
ry cih 9 oddały ponad 6 litrów 
krwi. Rekcdzistami są tam 
Zngmitwht Rokicki — 12,4 litra, 
Franciszek I gna siak — 11 1.. 
oraz Henryk' Rybanczyk — 8,4 
1. To głównie icjh zasługa, że 
kilka tygodni temu, w siód­
mym reku swojej dłzialalrności, 
bank k^-i iprzy Radzie Zskł? 
dewej KZN zsprotmadził ponad 
100 litrów tego życiodajniego 
lelku, (par)

.GŁOS WIEUCOPOLSKI**, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teL 36-89.
KONIN: Wojciech Płutowski, pL PZPR 1, toL 243-04.
LESZNO: Tomaw Tatarczyk, ul. Słowiańsko 38, teł, 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, teł. 43-56.
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Wiadomości: 4.39, 5.39. 6.30. 7.39, 
8.30, 11.30, 18-30,’ 21.39. 23.39.

PROGRAM HI: 8;95 Co kio lubi;
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Wokalizy Urszuli Du­
dziak; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Konc. 
komiczne Michela €orattfi’ą: 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkaa- 
ton; 11 Życie rodzinne; 11.30 W to­
nacji trójki; 12.25 7a kierownicą;
13 Powt. z rozrywkf, 13.59 „Żywot 
młodzika niepoczciwego” ode. 
pow.; 14 Muz. na instrumenty 
d’amore; 15.05 Oklaski dla Danuty 
Rinn; 15.20 Muz. pocztówka z Ere 
wania; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16 Dom trzech kobiet — 
rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz jak 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio Nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wy«L dżw. „Ka 
pitan Francasse”: 19.35 Opera U. 
Giordano „Andrea Chenier”; 19.50 
„Mściciel w miasteczku” — ode- 
pow.; 20 Blues wczoraj i dziś; 
29.30 Nieznane o znanych — Ta­
deusz Borowski: 21 Granice mu­
zyki; 21.40 Tomik poezji śpiewa­
nej; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Old Timers; 22.15

Pilskie

Historia i wywczasy 
w jednym stoją domu

Zniszczony wskutek działań wojennych średniowieczno- 
renesansowy zamek w Tucznie (województwo pilskie) 
został staraniem Stowarzyszenia Architektów Polskich 

i Frzedsiębiorśtwa Państwowego Pracownie Konserwacji Za­
bytków gruntownie odrestaurowany. Od roku ten przepięknie 
po-łożor.y nad jeziorem i na wzgórzu zabytek jest domem 
pracy twórczej i. wypoczynku dla architektów.

Historia te-« zausku datuje się od XII wieku. W roku 1296 od pol­
skiego kasztelana zamek wraz z przyległymi terenami kupuje możny 
ród von Wedlów ? Brandenburgii. Ród ten z czasem się spolszczył i od 
Kazimierza Wielkiego uzyskał prawo do polskiego nazwiska — 
Tuczyńaki. Jak mówią kroniki w roku 1338 Ludwik Tuczyński przy­
stąpił do budowy nowego zamku, z murem obronnym. Dzięki solid­
nej budowie wielokrotnie opierał się on najazdom Krzyżaków.

Stanisław Krzysztof Łuczyński — kasztelan gnieźnieński, które 
został odznaczony przez Jana III Sobieskiego po bhwie pod Choci­
miem rozebrał do fundamentów stary zamek średniowieczny w 
158t roku i wybudował okazała siedzibę składająca sic z jednopię­
trowego pałacu i dziedzińca otoczonego wysokim murem z cztere­
ma basztami. W 16M Krzysztof Tuczyński dobudował drugie — po­
łudniowo-zachodnie skrzydło zamku łącząc całą budowę w okazałe 
pndkowę. W 190 łat później nastąpiła przebudowa zamku, który wy­
glądał wówczas tak jak po obecnej restauracji. W trm samym wieku 
ąmarł ostatni męski potomek rodu Tuczyńsktch. Częściowo opuszczę. 
ny zamek zaczął niszczeć, a na początku naszego wieku przo-w^cz^-e 
go na szpital, w czasie TI wojny światowej został zburzony do fun­
damentów. Wiele cennych zabytków wywieźli hitlerowcy.

Odbudowę zamku rozpoczęto w 1966 roku ćMęki rn5<ua+v- 
wie j pomocy Stowarzyszenia Architektów Polskich. W 1970 
roku -zaczęto adaptację zamku na obiekt socjalny. Zamkowi 
oowól! przywrócono dawną świetność — głównie z zewnątrz. 
Z rek instruowano także wspaniałe gotyckie piwnice r bas<zty 
oraz piękne ornamenty okien. Nie przywrócono natomiast za­
bytkowych wnętrz. Na wkroś nowocześnie ro^jwiązano oświe­
tleni? i wystrój pokoi gościnnych, świetlicę i kominkiem 
i klub w podziemiach.

Ob>101 ten od roku jest’ miejscem pracy twórczej architek­
tów. Przyjmuje także innych gości. W ciągu roku na zamku 
w Tucznie przebywało 11500 gości. Być może jest to nie 
pełne wykorzystanie niezwykle atrakcyjnego obiektu.

Obecnie trwają prace przy rekonstrukcji stylowego narku 
(u p-^dnóża zamku) z akwenem i romantycznymi wysepkami. 
Myśli się także o• wypożyczeniu z pobliskiego gotyckiego ko­
ścioła wspanialej kolekcii obrazów trumiennych rodu Tu- 
czyńskich, które uświetniłyby wnętrza zamku. Dziwnym tra­
fem odnaleziono w Kłopotowie nad morzem, prawdopodobnie 
w letniej rezydencji rodu TuezyńsiWch, drzewo genealogiczne, 
które wkrótce ozdobi ściany świetlicy.

Tuczno m. in. dzięki zamkowi ma szansę słać się jedną 
z najbardziej atrakcyjnych miejscowości wypoczynkowych 
Pilskiego.

WŁADYSŁAW WRZASK

\ zewsząd /\ 
^/o wszystkim

KOLOROWE DRESY

OSTR0RÓG. Uruchomiony rjie- 
downó w Ostrorogu (wojewódz­
two poznańskie) zakład \ Spół­
dzielni Pracy „Modex" z Siera­
kowa, specjalizuje się w produk 
cji dresów męskich. Szyje się ich 
coraz więcej w różnych rozmia­
rach i kolorach. Miesięczna pro­
dukcja wynosiła w ub. roku oko 
ło 5 000 sztuk dresów — tylko z 
onilany, w bieżącym zaś wzro­
snąć ma do około 7 000 sztuk, 
z czego część wykonana zosta­
nie z elastyku. Dojdą też nowe 
kolory i desenie tkanin dresów.

MIESZKAŃCY W CZYNIE

KOŁACZKOWO. Nie brok w 
tej gminie województwa poznoń 
skiego przejawów społecznej ak 
tywności mieszkańców. W ubieg­
łym roku osiągnęli oni w czy­
nach około pół miliona złotych, 
wykonując najwięcej robół przy 
modernizacji dróg, urządzaniu 
olacówek kulturalno-oświatowych 
oraz porządkowaniu obejść o- 
biek(ów użyteczności publicznej. 
W tym roku zadeklarowali je­
szcze większą wartość czvnów.

(bop)

Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafia; 23 „Zgrzebna kamyczka” 
— z poezji L. Staffa; 23.05 Między 
dniem a snem — utwory instru­
mentalne J. S. Bacha.

Wiadomości: 5, 6, 7, 6. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 2Ł

PROGRAM IV: 6.45 Rudioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. „Paramountu”; 
3.10 R-1V Średnia Szkoła dla Pra 
cujacych — Metodyka sem. III — 
„Powtórzenie materiału”; 8.25 An­
tologia sonaty fortepianowej Mo­
zarta; 9 Dla kl. III—IV (wyeh. mu 
zyczne) „Złoty instrument”; 9.20 
Telemann: Konc. d-ni.jll na obój, 
skrzypce, orkiestrę i Passo conti- 
nuo; 9.40 And. dla przedszkoli: 
„Ida święta” — aud. słowno- 
muzyczna; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie) Cykl: „Wkrótce bę­
dziesz dorosły”; 10.20 R. Wagner: 
„Czar ognia” z 3 aktu drama'u 
muzycznego „Walkij-ia”; 10.30 Es­
trada Przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.) „Jan Sebas­
tian”: 11.30 J. Strawiński: 2 akt 
oratorium „Król Edyp”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Tu Stu­

Losowanie bonów 
samochodowych

W gmachu VI Oddziału NBP w 
Poznaniu przy pl. Wolności 15 od 
będzie się dzisiaj o godz. 9 loso­
wanie 4$ samochodów osobowych 
dla posiadaczy premiowych bonów 
samochodowych PKO.

Losowanie obejmie bony wyst* 
wionę przez oddziały PKO w wo­
jewództwach: gorzowskim, kali­
skim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim, poznańskim i zielonogór 
skim. (c)

Ola, Szamotuły — Istnieje wiele 
prep-aiatów, wzmacniających wło­
sy. Poradzić — jakie z nich uży­
wać — może fryzjer lub kosme­
tyczka. Lech obchodzi imieniny 12 
sierpnia i 23 lutego, Lesław' 26 ns- 
topada, Leszek 3 czerwca. (39)

Klara K„ Kie lewo — Radzimy 
napisać do Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług w Warsza­
wie, plac Powstańców 1. (27)

Książki telefoniczne 
dla abonentów z Poznańskiego 

W najbliższych dolach —
ja»k ki formują pocztowcy oko­
ło 23 bm. — u^taaą s-ię w sprze 
dąży spisy telefonów dla mia­
sta Poanainia i wojewóćtetwa 
po®nańskiego. Zawierają one 
wykaz abonentów sporządzo­
ny na dtzień 30 czerwea 1977 
roku. Po raz pierwszy książ­
ki te (wydane po trzyletniej 
praerwie) przeanaczcne są dla 
całego województwa.- Szkoda, 
że nakład nie jest do tego 
współmierny i wynosi 50 000

dio Stereo (tylko W-wa); 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — „Przyczyny zacofania kra 
jów rozwijających się”; 13.59 Tu 
Studio Stereo (tylko W-wa); 14.15 
Studio Stereo (tylko W-wa); 15-05 
Portret słowem malowany — Mi­
rosława Dubrawska; 15.49 Książki, 
do k'órych wracamy — „Dzienni­
ki” S. Żeromskiego; 16.05 J. ła­
ciński; 16.25 Szkoła Mistrzów — 
Robry mistrz — dobrym psycholo­
giem; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Ork. PR i IV w 
Poznaniu pod dyr. Z. Górnego; 
17.15 Aud. oświatowa: 17,25 Pt. 
stereof. — muz. słowiańska; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.25 „Powsta 
nic Styczniowe”: 19 O zdrowie 
człowieka — „Ręumatvzrn liże 
setce, kąsa stawy” profilaktyka i 
leczenie; 19.15 J. Angielski; 19.3# 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
tylko W-wa); 2fj Gra Kwartet La- 
salle (stereo tylko W-wa); 20.35 
The Triumpbs — of Oriana — ma­
drygały zbiór kompozytorów 
Elżbietańskiej Anglii (stereo tylko 
W-wa i Białystok): 21.15 Portre‘y 
sławnych kompozytorów współ­
czesnych; 22-15 Ekonomia na co

Nowe wzory z „Mirandy11
Dział Wzornictwa 
drukami Zakładów 
Przemysłu Jedwab- 
niczego „Miranda" 
w Turku opracował 
w ubiegłym roku 
162 wzory materia 
łów. W III kwarta­
le 1977 roku do 
produkcji weszło o- 
koło 50 wzorów pro 
dukcji krajowej i 
15 eksportowej. Kii 
enci przyjęli je z 
uznaniem, o czym 
świadczy m. m. 
ruch w patronac­
kim sklepie „Mi- 
rondy" w Koninie. 
Na zdjęciu: wzory, 
które mogą się po­

dobać.
Fot. — J. Chlasta

Konińskie

Sompolno stawia 

na sadownictwo i owczarstwo
C ornpdlno — małe miaste 

czko w województwie 
konińskim obchodziło w roku 
ubiegłym-swoje 500-lecie. Jest 
siedzibą władz gminnych rol­
niczego mikroregionu, w któ 
rym podstawowym kierun­
kiem produkcji są owoce. O- 
becnie sady liczą ponad 600 
hektarów, w tym blisko 500 
z odmianami intensywnymi. 
Wielu rolników prowadzi du­
że sad?’, dysponując przecho­
walniami owoców. Od roku u- 
biegłego Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych w Sompolnie bu­
duje przemysłową przecho­
walnię na 600 ton owoców i 
warzyw. Chyba zintensyfiku­
je to jeszcze bardziej sadow­
nictwo.

Obok w Wierzbiu, również 
SKR, buduje owczarnię na 
3 200 sztuk. Teren gminy uzna 
no bowiem za jeden z 7 oś­
rodków hodowli owiec w Ko- 
nińskiem.

Mnięjszę zipiany nastąpią 
w handlu i usługach. W Som 
polnie GS rozpoczęła przerób 
kę starych pomieszczeń w 
młynie na zakłady usługowe. 
Pomieści zakład szklarski, gos 
podarstwa domowego i radio- 
telewizyjny. Powstają trzy 
małe pawilony handlowe: dwa 
w Sompolnie, przy ul. Kolejo-

ODPOWIADAMY
łaź. St. W. Kotowskie — W in­

teresującej Pana sprawie należy 
zwrócić się do Związku Literatów 
Polskich w Poznaniu, ul. Noskow 
skiego 24. (129)

Halina D«„ Kuślin. Prosimy za­

+ 60 satot, co nie zdoła po­
kryć pełnego zaipobrzebowania.

Książki roeprowadeane bę­
dą przez niektóre urzędy pocz 
towe. W Pozna«ii’U będzie moż 
na nabyć je w następujących 
placówkach: przy ulicy Koś- 
eiusaka 77, Dzierżyńskiego 132 
i Dzierżyńskiego 355, przy Ryn 
ku Jeżyckim, Głogowskiej 179. 
23 Dużego, Chociszewskiego 18, 
na osćecEacłi: Piastowekito, Ja 
giełlótekłm, Przyjaźni, a Jak­

dzień; 22.39 J. Brahms: 2 Tańce 
węgierskie — Cis-moll nr 5 i e- 
moll nr 21; 22.33 Wspomnienia z 
Haiti; 22.59 Isaac Albeniz: Seyilla 
z Suit^ hiszpańskiej op. 47.

wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

t TELEWIZJA j

PROGRAM 11.05 — Wychowa­
nie/ techniczne (kl. I—III lic.) „No 
wg zastosowania techniki”; 11.40 — 
„Meridian” — film fab. prod. TV 
CSRS (ktkl.); 15 — Melodie: „Ma­
lowany dzban” — „Kraina gór­
skich orłów” (kol.): 15.30 — nurt 
—- „Janusz Korczak żywa legen­
da”. Wykład prof. A. Lewina; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „Obick 
tyw”; 16.38 — Dla dzieci: „Zna­
cie, to posłuchajcie” — „zupa 
jarzynowa”. Wiersze Juliana Tu- 
wim* (kol-); 17 — Spotkania z me 
dycyną (kol.); 17.30 — Opowieści o 
przyjaźni — ode. 2 pt, „Mikołaj 
Siedych” — film fab. prod. TV 
ZSRR; 10.45 — Magazyn motoryza 
cyjny (kol-); 19 — Dobranoc dla

wej i 22 Lipca oraz jeden w 
Wierzbiu. Kończy się kapitał- 
ny remont i rozbudowę 
przedszkola. W marcu dziet; 
znajdą w nim dobre warunki.

Dobrze, że przystąpiono do 
popularyzacji budo^mictwa 
jednorodzinnego. Sompolno na 
budownictwo wielorodzinne, 
spółdzielcze liczyć bowiem 
nie może w najbliższych la­
tach, a potrzeby lokalowe są 
ogromne. Dotychczas rozdzie­
lono 15 działek, w następnych 
miesiącach przygotuje się 52 
następne. Niestety, Yzszystkie 
znajdują się na-terenie nie­
uzbrojonym.

Zakończono modernizacą 
drogi z Sompolna przez Police 
do Ludstowa. W tym- .roku 
wybuduje się 800 metrów dro 
gi z Sompolna do Sycewa, 
zaś cały ten 3-kiIometm’r 
odcinek zakończy się do robi 
1980. W Sompolnie naprawie 
no i wyasfaltowano ulice: 
Kolską, Kolejową i Krótką.

Wreszcie zmieniła się sytu­
acja w jedynym zakładzie 
przemysłowym miasteczka - 
■w niewielkiej b”łej spółdziel­
ni metalowo-drzewnej. Prze­
kształciła się ona w zakład 
Przedsiębiorstwa Usług Insta­
lacyjnych i Wykonawstwa. 
Czeka go rozbudowa i produk 
cja m. in. okuć, (woj)

sięgnąć informacji w Unłwersyl^ 
cie Robotniczym ZSMP w Połh«- 
niu, ul. Nowowiejskiego 29. Ini01' 
macji udziela sekretariat w goi 
od 15 do 18 (oprócz sobót). (135)

Stała czytelniczka z P. i Cw 
sław G., Kórnik. Anita obohoós 
imieniny 17 lipca. Imieniny El®’ 
ry przypadają w dniach: 21 styc!' 
nia, 10 lutego, 6 marca, 9 l 15 
tnia oraz 12 i 14 sierpnia. (12, e

że na pocztach przy ulicy S# 
ta In ej 2 i Grocholskiej

W innych miejscowościact 
województwa poznańskie 
książki telefoniczne nabywa£ 
będzie można w urzędach po 
cztowo - telekomunikacyjny^ 
położonych w siedzibach g^11

Książka poznańska 
czwartą wydaną w Okr^- 
Poeuaty i Telekomunikacji ’ 
Poznaniu. Wcześniej ukazać 
się spisy abonentów woj* 
wództw pilskiego, gorzowską 
go i zielonogórskiego. Koc^j 
ty drukarskie przechodzi 
ka leszczyńska. Kalisz i 
nin otrzymają swoje spisy k 
lefonów w drugim kwarta 
bieżącego roku, (len)

najmłodszych (kol.); 19.10 — Srt 
demka; J9.30 — Wieczór z 
nikiem (kol.); 30.39 — Robotn'*11 
losy: „Gwiazdy patrza na nas” ' 
ode. 13 (os’atni) pt. „Mącicie!#’/ 
ang. film fab.; 21.30 — Studio 
tralne: S. Witkiewicz — 
i zakonnica”; 23 — Dziennik (W1; 
23.15 — „Sygnały” — magazyn 
mowy.

PROGRAM 2: 15.40 — Czas I 
dzie — „Ostatnie królestwo Ł 
lashi” ang. film dok. (kol.)! 
— „Podróż przez pół wieku 
programie m. in. film o n»»S 
stwie F. Topolskiego (kol,): 111 
— Studio Sport — TurysU^* 
wypoczynek (kol.); 18 — „S® S 
nut muzyki” — w programie u! 
ry T. Bairda, F. Chopina, , 
bussy’ego, L. van Beetłio*'. 
(kol.); 19 — Dobranoc dl* 
młodszych (koL); 19.10 — . «r 
skop”; 19.30 — Wieczór z dał*", 
kiem (kol.); 20.30 — Język 
cuski — kurs podst., l**5®!*^ 
(ko!.); 21 — Język rosyjski — tj 
podst. powt. lekcji 16 fkolJI Żi 
— 24 godziny (kol.); 21.55 — 
wiek z Marsylii” — cdc. 5 “ 
ni), film fab. prod. wł. (keD*


